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Triumf polskiej gospodarki 
Plan za rok 1949 wykonany z nadwyżką 
Komunikat Państwowe! Koisji Planowania Gospotarczego 


Państwowa Komisja Planowan 
ty o wskonanin planu w trzech 
obecnie komunikat o wykonaniu 
ku z tym nie oglasza odrębnego 
w IV kwartale. 


WARSZAWA (PAP) — Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 10849 wy- 
konany został z nadwyżką. Rozwój 
współzawodnictwa pracy, stanowia- 
cego podstawowy czynnik w walce 
mas pracujących o wykonanie planu, 
osiągnął szczególnie wiełkie rozmia+ 
ry w IV kwartale w wyniku podje- 


ia Gospodarczezo ogłosiła komunika- 
kwartałach 1949 r. PKPG ogłasza 
planu w całym roku 1949 i w związ 
komunikatu o wykonaniu planu 


cia przez klasę robotniczą zobowią- 
zań produkcyjnych dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Generalis simusa 
Stalina. 

Według tymczasowych danych wy- 
konanie Narodowego Planu Gospodar 
czego na rok 1949 kształtowało się, 
jak następuje: 


|. Wzrost produkcji przemysłowei 


Plan produkcji przemysłowej we- 
dług wartości w cenach 1937 r. wy- 
konany został w 113 proc. Wartość 
produkcji w roku 1948 przekroczyła 
poziom produkcji z roku 1918 o 2% 
procent. Produkcja przemysłu wiel- 
kiego i średniego przekroczyła po- 
ziom przedwojenny o 75 procent. 


Plan produkcji przemysłowej na 
JF kwartał 1949 r. został wykonany 
w 108 proc. 


W listopadzie i grudniu przemysł 


polski wykonywał produkcię ponad 
trzyletni plan odbudowy  gospodar- 
czej, który został wykonany w ekre- 
sie 2 lat i 10 miesięcy. W ciągu 3 
lat (1947—1949) ministerstwa prze- 
mysłowe oraz ministerstwa leśnictwa 
i żeglugi osiągnęły wartość produk- 
cji 38.565 miln. zł wg cen z 1937 r. 
co oznacza przekroczenie planu trzy- 
letniego o 9 proc. 

Poszczególne mimisterstwa wyko- 
naly plan produkcji „powo wziedekyć 
ra r. 1349 w sposób następujący 


Procent w porównaniu 
wykpnania z r. 1948 
planu w procentach 


p WY PY PRACY A. PONY 
MTNISTERSTWO GóRNICTWA 
i ENERGETYKI 103 110 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO 111 124 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO 115 151 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
"ROLNEGO r SPOŻYWCZEGO 2 Stok 119 
MINISTERSTWO LEŚNICTWA 115 118 
MINISTERSTWO ŻEGLUGI 115 169 
Wykonanie planu produkcji wg ilości kształtowało się jak następuje: 
Protent w porównaniu 
wykonania z r. 1948 
planu w procentach 
energin elektryczna (CZE) 105 169. 
węgiel kamienny 100 106 
koks 108 114 
ropa naftowa 107 108 
benzyna 130 128 
sl kamienna 114 106 
surówka 105 113 
sta] surowa 112 118 
wyroby walcowane 111 115 
cynk 108 110 
ołów 105 106 
Procent "© w porównaniu 
wykonania zr. 1948 
planu - w procentach 
ruda żelazna 105 106 
wagony towarowe (węglarki) — 112 101 
ciągniki (traktory) 125 208 
motocykle 102 194 
rowery p 122 122 
maszyny wirujące 138 148 
żarówki oświetleniowe 22 154 
kwas siarkowy 101 126 
soda katairena, z sgranulowaną 101 119 
elektrody węglowe 130 226 
szatniak 120 106 
superfosfat mineralny 110 142 
barwniki 126 122 
tkaniny hawełniane 107 115 
tkaniny wełniane 106 116 
tkaniny jedwabne 118 129 
jedwab sztuczny 124 127 
wyroby dziane 146 158 
skóry podeszwowe 112 159 
obuwie skórzane 123 141 
miazga drzewna 104 107 
celuloza 106 108 
papier 107 107 
cement 120 131 
wapno pałone k 118 420 
cegla pełna i dziurawka 112 131 
porcelana stołowa*i elektrotechn. 121 127. 
szkło okienne 103 101 
meble gięts 119 148 
zapałki 114 111 
cukier 120 119 
cukierki i czekolada 150 164 
piwo 137 162 
Pomimo wykonania planu z nad- |cent), aparatów telefonicznych (73 


wyżką pizez cały przemysł, na nie- 
których odcinzach lan nie został 
WYKONANY. W e zczagólności Minister 
stwo Górnietwa i Energetyki nie wy 
konato planu wydobycia węgla bru 
nątnego (osiągnięto 92 proc. planu). 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
nie wykonało plahu produkcji obra 
biarek do metali i drzewa (97 proc), 
wagonów osobowych (82 proc), Daro 
wozów normalnotorowych (84 proc), 
sicumulatorów przenośnych '84 pro- 


proc.), odbiorrików "radiowych (78 
proc); sody kaleyńowanej (95 proc). 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
nie wykonało rocznego pianu produ 
kcji przędzy bawelńianej (98 proc). 

Mimo niewykonania planu, pro- 
dukcja obrabiarek wg tonażu była 
| większa o 29 proc. od produkcji w T. 
üb., odbiorników radiowych © 75 
proc, sody kalcynowanej o 20 proc., 
przędzy bawełnianej o 10 proc. wa- 
gonów osobowych a 1 proc. 


ll Wzrost produkcji rolniczej 


W dziedzinie produkcji roślinnej 
osiągnięto przy sprzyjalących warun 
kach klimatycznych produkcję 


trzech zbóż w ilęńcj około 9,6 mi. 
tom. co nom wzrost o 7 proc, W 


dukcji żyta osiągnięto około 6,8 mil.| Kontraktacja w rolnictwie objęła 
ton, tj. o 7 proc. więcej niż w r. ub. ogółem około 1 mil gospodarstw 
a pszenicy około 1.8 mil, ton, tj. o rolnych. Plan kontraktacji roślin 
10 proc. więcej. wykonano w 110 proc. Ogólny ob- 

Zadania płanu w zakresie plonów |szar upraw zakontraktowanych ro- 


E w pszenicy 104 proc, a W |ub, y, Plan kontraktacji w zakresie 
życie 117 proc, produkcji zwierzęcej został przekro 
Powierzchnia zbiorów w roku 1949 | czopy w trzodzie chlewnej iuczonej 
w porównaniu z rokiem 1948 sea o 25 
szyła się o 3,8 proc., osiągając 14.8 E EE WE 
tys. ha. W porównaniu z rokism u- BEBONOWOJ 2. S prac: 
biegłym pogłowie bydła wzrosło o 
11 proc, trzody chlewnej o 20 proc., 
owiec o 16 proe., koni o 11 proc, 
Liczba czynnych traktorów osiag 
nela planowany stan 15.560 sztuk tj. 
o przeszło 8 proc. więcej niż w ub. 
roku. W przeważającej większości 
gmin wiejskich zostały zorganizo- 
wane spółdzielcze cśrodki maszyno 
Ponadto rozpoczęły działalność 


lll. Rozwój komunikacji : 


Koleje normalnotorowe, wykonały 


JOL proc. co stanowi wzrost n 15 
prác. w porównaniu z 1948 r. Plan | 
przewozu osób zastał wykonany w 
H2 proc przekraczając o 13 proc. 
przewozy z roku 1948, 
państwowe ośrodki maszynowe. 
Pian zaopatrzenia rolnictwa w na 
wozy sztuczne został przekroczony. 
W porównaniu z rokiem 1948 zaopa 
rzenie w nawozy azotowe wzrosło 
o 15 proc, potasowe o 74 prac., fos- 
forotve » 89 proc, a w wapno na- 
wozówe ponad 3,5-krotfnie W roku 
19498 nastąpił dalszy wzrost Powie] 
rzchni upraw gospodarstw rolnych 
władania publicznego, które osiąg- 
nety obszar 1.163 tys. ha tj, RA 
proc, całego obszaru ziemi użytko 
wanćj rolniczo. Plony zbóż w gospo 
darstwach władania publicznego by 
ły większe od przeciętnych w ea- 
lym tolnictwie. Wspszenicy o 22 pro| 


Plan przewozów fowarowych na 
IV kwartał wykonany został? w 114 
proc. a przewozów osobowych w 
117 proc. 


Przecictny załadunek na dobe 
wzrósł w porównaniu z r. 1948 w 
zakresie węgla I koksu 6 33 proc., ru 
dy o 21 proc. cementu © 39 proc, 
naftowych n 


z 


| ropy i przetworów 
procent, 


Państwowa Komunikacja Samocho 
dowa wykonała plan przewozu 0- 
sób w 124 proc. przekraczając © 64 
proc. przewozy r. ub. Długość ob- 
sługiwanych linii wzrosia w porów 
naniu z 1948 r. o 53 prac, 


(Dobończenię na str. 2-ej) 


BERLIN (PAP) — Po 3-dniowej 


Po ! Najścia mieszkań przez policję ot- 
podróży przybyła w niedzielę rano 


bywały się między godziną 5a 7 ra: 


do Berlina pierwsza grupa wysiedlo- | no, po czym agenci dokonywali re- 
nych z Francji Polaków, lieząca 39| wizji i odwozili aresztowanych do 
osób, a w ślad za nia następna, li- [lokali 4. aw. „nadzoru terytorium“. 


cząca 15 osób, 

Relacje wysiedlonych pozwałają na 
odtworzenie dokładnego obrazu oko- 
fczności, w jakich odbyła się depor- 
tacja, 

W obławie policyjnej, która objela 
zarówno Paryż, jak i prowincję, 
wzięło udział kilkuset policjantów. 


Aresztowanych fotografowano, doko- 
nywano odcisków palców, po czym, 
po przesłuchaniu, wręczano im doku- 
ment o wysiedleniu, wystawiony na 
wiiiosek dyrektora „nadzoru teryto- 
rim“ Vihota, a podpisany przez mi- 
nistra spraw wewnętrznych Mocha. 

Brutalność polic, urągajaca ele- 


EISERES POE EEI REE TEE EESE EP OZ N ET KRZ UTP TE PTP EEE ANSETE TE 
Odezwa Prezydenta Miasta 
do mieszkańców Łodzi 


zostały przekroczone, przy czym U- | slip był o 59 proc. wiekszy niż w| 


prot, a w trzodzie chlewnej | 


roczny plan przewozu towarów w | 


SZTANDARY WYZWOLENIA 


Mija pieć lat od chwili, gdy woj- 
sza radziecki ie, z którymi ramię przy 
| ramieniu walczyły wojska polskie, 
| wyzwoli ły stolicę Polski — Warsza- 
| wę. 


osiągnięć Ww odbudowie Stolicy. Pod- 
sumowijemy to co już zos tało zvo0- 
bione i wytyczamy sobis plany na 
przysztość. Ale przede wszystkim t- 
świadamiamy sobie dziś polityczny 
sens wydarzeń owego dnia* przed 5 
łaty, kiedy to do W arszawy przyszla 
wolność, by się już nigdy z nią nie 
rozstać. 


Wyzwolenie Warszawy, triumfalne 
dzieło bohaterstwa żołnierzy radziec- 
ieh byłe potwierdzeniem słuszności, 
dalekowzraczności i madrości lnii 
politycznej polskiego rewolucyjnego 
| ruchu robotniczego, który wierny do- 
tychczasowym swym tradycjom 
współpracy polskiej i rosyjskiej re- 
| wolnej nierozerwalnie wiązał w o0- 
| kresie okupacji walkę o wolność na- 
rodową i społeczną Polski z walką 
przeciwko hit ieryzmowi; prowadzoną 
przez Związek Radziecki 
spiysznika i przyjaciela 
uciskanych. 
życia wykazało, że wszystkie: pla- 
ny polityczne wszystkich odłamów 
hurżuazji 1 obszarnictwa polskiego, 
vkładane w toku wojny, któ 
wspólną cechą było antyradzi ieckie 
ostrze przynosi Hy klęski i nie- 
szczęścia narodowi polskiemu. 
Szczytowym punktem tej połityki, 
niosącej ze sobą gorzkie zawody, 
krwawe rozczarowanią i nieszczą- 
ścia, było powstanie warszawskie. 


Robimy drig obrachunek naszych | m panowania burżuazji i początek 


w wyniku współdziałania sił polskiej 
rewolucji z siłąmi rewolucji rosyj” 
skiej. 

Sztandary wyzwolenia zatknięte w 
dniu 17 stycznia na gruzach Watsze- 
wy znarmtionowały koniec zbrodnicze” 


panowania w całej Polsce ludu pra- 
cującego „który od pół roku rządził 
już z Lublina. W;zwolona' Warszawa 
nóż wróciła ani na chwilę do trady- 
cji ośrodka. antyradzieckich 1 anty- 
narodowych knowań i intryg, w jaki 
przekształciła ją burżuazja. Wyzwo” 
lona Warszawa stałą się od pjer- 
szej. chwili ośrodkiem  nrzyjażni, 
współpracy, braterstwa 1 solidarno- 
ści narodu polskiego z narodami 
Związku Radzieckiego. 

Wyzwolona Warszawa stała się 
stolicą rewolucji polskiej i dzięki te- 
mu — stolicą wolności i meniciegio 
ści. 

Wyzwolenie Warszawy I wszystko. 
co nastapi ło po tym dniu jest 
świadectwem naszej nieugiętej woli 
utrwalenia  niepodłezłości Polski i 

naszej nieugietej wolijwalki e pokój. 
Ta sama myśl polityczna, która ls- 
zała u podstaw naszej walki o wole 
ność w czasie okupacji, a której wy- 
nikiem było wyzwolenie Warszawy, 
myśl o nierozerwalnej współpracy 
polskiej rewolucji ze Związkiem Ra- 
dzieckimi leży u podstaw całej na- 
szej pracy państwowej w ubiezłym - 
pięciołeciu. 

Dlatego też w dnin 5-<lecja wyzwo 
lenia Warszawy, gdy że słuszną di- 
mą mówimy o dotychczasowych osię- 
gnięciach i o dalszych planach būdo- 
wy naszej stolicy, uświadamiamy so- 


Wolność zaś przyszła do Warszawy bie z całą siłą, że wałka o zwycię- 
i mogła przyjść do naszej Stolicy jê- | skie wykonanie planów warszawskich 


dynie w wyniku zwyciestwa Armii 
Radziecki lej nad hitleryzmemi, njiwa- 


Hia się i mogła się utrwalić jedynie | 


mentarnym 
wyraziła się w szerczu niezwykle o- 
barzejących wypadków, 
cych na najostrzejsze potępienie. 

Tak np. Bolesława Studzińskiego, 
prokurenta banku PKO, w epchnięto 
wraz z innymi do autokaru mimo 6- 
kazania przez niego świadectwa lė- 
karskiego, że jest cieżko chory na 
płuca i że przeszedł przez dwie od- 
any. Inżynierowi Józefowi Mar;mon- 
towi, inwalidzie, nozbawionemu nogi, 
odmówiono 20-minutowej zwłoki na 
odebranie nowej protezy, Należy za- 
znaczyć, że Marymont, schwytany 
przez gestapo w łapance w 1943 ro- 
kn, nie został deportowany wlaśnie 
dlatego, że jest inwalidą. Redaktora 
Bibrowskiego adseparowano od żony, 


jest walką o utrwalenie i pogłehienie 
braterstwa z ZSRR, jest walką o po- 
kój. 


WYSIEDLENI POLACY 


opowiadają o swych strasznych przeżyciach 


Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej wita serdecznie 
wygnańców w drodze do Ojczyzny 


= 


zasadom humanitarnym, | znajdującej się w przededniu połogu. 


Franciszka Barmasia deportowano 


zaslugują- | bezpośrednio-po ataku ślepej kiszki. 


Znaczna ilość wysiedlonych prze- 
bywała we Francji po 20 i więcej Jat 
i brała czynny udział w jej odbndor 
wie oraz pozostawiła we Francji ro- 
dziny z dziećmi bez środków do ży” 
cią, 

Redaktor Bibrowski w zaprotokó. 
łowanym oświadczeniu zażądał posta 
wienia go przed władzami sądowymi 
idania mu możności obalenia hezpod- 
stawnych i kłamliwych insynuacji 
policji w popełnionym rzekomo przez 
wysiedłonych „zamachu na bezpie- 
czeństwo wewnetrzne państwa”, Na- 
pietnował on tchórzostwo fałszywych 
oskarżycieli, którzy przez wysiedie- 


cent, w jęczmienia o 21 prac, w ży 
cie o 2,1 proc. i 
Obywatelki + Obywatcle miasta 
Łodzi! 

Jesteśmy w przededniu V rocz- 
nicy wyzwolenia naszego mi fasta 
spod okupacji hitlerowskiego na- 
jeźdźcy, 

Pięć lat temu bohaterskie oddzia 
ły Armii Czerwonej śmiałym ude- 
rzeniem z nad Wisły złamały za- 
cięty opór wojsk faszystow rskich 
i w dniu 19 stycznia 1945 roku 
wkroczyły zwycięsko do Łodzi. 

Oskrzydlający z zachodu ma- 
newr wojsk radzieckich zmusił hi- 
|tlerowców do panicznej ucieczki 
(3 miasta i uratowat Łódź od znisz- 
czeń. 

Wolność naszego miasta i oca- 
lenie go od zniszczeń okupione zo 
(Staty wysoką ceną życia tysięcy 
bohaterskich żołnierzy radziec- 


kich. poległych na przedpolach 
Łodzi. 

Wolność naszego mi iasta znacz* 
nie wcześniej ekupiona została 


przelaną na przedpolach Moskwy, 
Leningradu i Stalingradu krwią 
najlepszych synów Kraju Socjaliz 
mu — Związku Radzieckiego. 
Wolność naszego miasta okupio- 
na została śmiercią robołników 


porównaniu z rokiem 1948, W pro» | 


łódzkich — więżniów Radogosz- 
cza. spalonych żywcem przez be- 
stialskich barbarzyńców w przed” 
dzień wyzwolenia, 

Wkraczające w dniu 19 stycznia 


1945 roku do miasta w ojska ra- 
dzieckie witała w uniesieniu į ra- 
dości cała ludność miasta, witała 
leała łódzka klasa robotnicza, wi- 
dzac w żołnierzach radzieckich 
symbol wyzwolenia nie tylkó po- 
litycznego, ale i społecznego. 


Dzień f9 stycznia 1945 roku stał 
się pierwszym po pięciu latach 
nocy okupacyjnej, dniem wolnoś. 
ci miasta. Żołnierze radzieccy w 
dniu tym starli bezpowrotnie z po 
wierzchni ziemi znienawidzony 
Litzmannstadt. Robotnicy łódzcy 
tegoż dnia zajęli fabryki łódzkie 
i po raz pierwszy w dziejach na- 
szego miasta ujeli ster władzy w 
swe ręce. 

19 stycznia 1945 roku. historycz 
ny dzień r sodwójnego wyzwolenia, 
stał się zwiotnym momentem w 
życiu Łodzi, 

Dla upamiętnienia tego »histo- 
rycznego dnia, dla udokumentowania 
nia serdecznych wiezi braterstwa. 
łączących nas ze Związkiem Ra- 
dzieckim, w zywam Obywatelki i 
Obywateli miasta oraz wszystkie 
organizacje i instytucje, dzi iałają= 
ce na terenie miasta. da udekoro- 
wania gmachów i witryn, do ucz- 
czenia w sposób uroczysty tego 
dnia. 


PREZYDENT MIASTA | 


(—) Marian Minor 


nie swych ofiar chcieli uniemożliwić 
zdemaskowanie swoich kłamstw 
przed sądami francuskimi. 


Po przekroczeniu przez wysiedlo- 
nych granicy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, sytuacja ich uległa 
radykalnej zmianie. Przewiezieni sa- 
niochodem ze stacji granicznej War- 
tha do Eisenach, Polacy byli odtąd 
przedmiotem troskliwej opieki władz 
oraz spotkali się z licznymi objawa- 
mi sympatii. Przyjęci przez kierow 
nika miejscowej organizacji SED i 
starostę, spędzili noc w Eisenach, 

Podczas kolacji premier Turyngii 
wyzłosił przemówienie, w którym. 
wyraził radość. że może w ten br lai 
sposób spłacie dług wdzięczności 
wobec Polski za pomoc okazaną Ger: 
hardowi Eislerowi.. 


Po północy Połacy, których żegnał 
kons] Sukiennik, odjechali do Ber- 
lina, dokad przybyli w niedzielę w 
godzinach porannyć 


OOOO 


Komunikat 


We wtorek, dnia 17 stycznia rb. © 
godr, 18 w lokalu Ośrodka Szkolenia 
Partyjnego przy ul. Traugutta Nr 1. 
odbędzie się wykład dla kierowni- 
ków politycznych grup samokształce 
niowych na temat: „Powstanie pro- 
leteriackiej partii polskiej klasy ro- 
bołniczej — SDNP i L“, 

Obecność bezwzględnie obowiązka 
wa, 


cje polityczne, społeczne, zawo- 
dowe, młodzieżowe i kobiece do 
wysłanią delegacji ze sztandara- 
mi i wieńcąmi na godzinę 18,45. 
Zbiórka na pizcu przed pomni- 
kiem. 


+4444490044404405004044 
Uroczyste złożenie wieńców 
pod pomnikiem żolnierzy 
Aimii Radzieckiej 
W. czwartek, dnia 19 stycznia 
br. z okazji 5 Rocznicy Wyzwo- 
lenia naszego. miastą, odbędzie 
się uroczyste złożenie wieńców 
pod pomnikiem żolnierzy Armii 
Radzieckiej w. parkn Poniatow- 
skiego. 
Wzywamy wszystkie organiza- 
KOMITET OBCHODU 
5 ROCZNICY 
| WYZWOŁENIA ŁODZI 
AŚ a EEEE 
Uwaga, korespondenci 
i redaktorzy 
gazetek ściennych 
Dziś, o godz. 17 odbedzie się 
w lokalu redakcji „Głosp Robot- 
niczego“ przy ul. Piotrkowskiej 
86 IIA piętro, odprawa korespon- 
dentów fabrycznych i redasto- 
rów gazetek cennych łódzkich 
zakładów pracy. Obecność wszy- 
stkich obowiązkowa. 
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Pióropusze wybuchów wykwitały 
mad labiryntem warszawskich ruin, 
a pociski „odwiedzały” jeszcze Pra- 


g, gdy Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej, tow. Bolesław Bierut, 
udzielając T stycznia 1945 r. wywza- 


du jedynemu wówczas warszaw- 
skiemu dziennikowi, powiedział: 

„Wkrótce po odzyskaniu War- 

szawy władze państwowe będą 


nhciały przenieść się do stolicy, į 


bez względu na to, w łaskim sta- 
nie znajdziemy miasto, chocby 
dlatego, żeby 
mą odbudowe”, 
„Bez względu na to, w jakim ste- 
nie". Wielu z radością przyjęło te 
zdecydowane słowa, ale owego „Sta- 
nu" nie wyobrażał sobie nikt. Póź- 
nym wieczorem 17 stycznia, na ul:- 
cy Otwockiej na Pradze zatrzymał 
śię korowód samochodów. To, reali- 
rując swą uchwałę i zapowiedź Pre- 
zydenta, przybył do stolicy pierw 
szy rząd Polski Ludowej. 
Decyzja historyczna i bohaterska, 


realizacja jej równie bohaterską. 
W kilkn pokoikach domu przy ul. 
Śnieżnej znalazło pomieszczenie 


Prezydium Krajowcj Rady Narodo- 
wej i Rada Ministrów, zanim będa” 
cy dotychczas pod obstrzałem gmach 
Dyrekcji Kolejowej przy nl. Wileń- 
skiej nie zostal o tyle o ile odremon 
towany. 


„Stan“ lewobrzeżnej Warszawy 
hsł straszliwy. Pustynia gruzów, 
wawozy Tuin, Pustka. Najwięksi 
optymiści poczeli snuć niewesoie 


obliczenia. Wiełu poczęło przebąki- 
wać o nowej „tymczasowój” stolicy 
w historycznym Krakowie lub nic- 
zniszczonej Łodzi. 

Ale decyzja Prezydium KRN, de- 
crzja Rządu, była  niewzruszona. 
Była tak niewzruszona, jak była 
słuszna, Warszawa była symbolem 
polskiego bohaterstwa. Odbudowa 
Warszawy musiała stać się symbo- 
lem woli narodu jak najszybszego 
msunięcia śladów wojny. Przebudo- 
wą Warszawy musiała stać się sym- 
balem przebudowy państwa, wido- 
mym znakiem nowych czasów, ja- 
kie niosła władza ludu w państwie. 

W ciemnych wąwozach ulic, z tru 
dem przez saperów oczyszczonych, 
y gruzów poczęły blyskać wieczora- 
mi rzadkie ślepia oświetlonych 
okien — widomy znak wracającego 
na ruiny życia. W dżunglę rnin ru- 
szały codziennie warszawskie „bry- 
gady pracy”, złożone przeważnie 7 
kobiet, oczyszczające ulice ze zwa- 
łów notłuczonej cegły. 

Na Pradze pełną parą ruszyły fa- 
bryki: „Drucianka*, Wedel, Jarkow- 
ski, Na pierwszą linię frontn adbu- 
dowy zameldowały się załogi robot- 
nicze elektrowni, gazowni, wodocią= 
gów, kanalizacji. Radziecey saperzy 
w mgnieniu oka niemal postawili 
drewniany most wysokowodny. Za- 
roiły się ulice od powracających z 
tułaczki warszawiaków. 

Planowa praca nad odbudową ru- 
szyła. Ruszyła w dwóch kierun- 
kach: w kierunku realizaeji planu 
generalnego ukladu miasta i w kie- 
runku jak najszybszego zaspokoje- 
nia palących potrzeb mieszkańców. 

Przemawiając 4 stycznia 1946 T. 
na posiedzeriu Naczelnej Rady Od- 
budowy Warszawy, Prezydent KRN, 
tow, Bolesław Bierut, zwrócił uwa- 
ga na polityczną stronę zagadnienia 
odbudowy. Stwierdził mianowicie: 

„Warszawa nie jest już sto- 
licą Polski przedwrześniowej, 
Warszawa jest stolica kraju de- 
mokratycznego — ten fakt mu- 
simy brać pad uwazę”. 

Ca to znaczy? 

Demokratvzacja życia kraju wią” 
łe się z podniesieniem aktywności 
molitycznej, społecznej i kultural- 
nej całego narodu, wiąże się ze 
zwiększonym wysiłkiem w Kierunku 
umatowienia oświaty, sztuki, kul- 
miry. 

„«Demokratyzacja naszego życia 
apołecznego wymaga wielkiej stoli- 
cy”. 

Następujące po sobie rocznice wy- 
zwolenia Warszawy przynoszą ©00- 


WYBORY 


kolegium wyborczego 


w Finlandii 


HELSINKI (PAP). — W poniedzia 
lel rozpoczęły się wybory 300 elek- 
torów, którzy w dniu 15 lutego do- 
konają wyboru prezydenta Finlan- 
dii. Czteroletnia kadencja nowego 
prezydenta rozpocznie się dnia 1 
marca. Na stanowisko prezydenta 
Finlandii: kandydują obecny prezy- 
dent Paasikivi, przewodniczący par- 
lamentu Kekkonen (partia chłopska) 
i kandydat Demokratycznego Fron- 
tu Narodu Fińskiego były premier 
Pekkala, Wybory elektorów zakoń- 
czą śię we wtorek. Na listach wy- 
borczych figuruje około 2,4 miliona 
mężczyzn i kobiet. 


Przedwykorczy terror 

w faszystowskiej Grecji 

BUKARESZT (PAP), — Jak do- 
nosi Agencja Flefteri Elada, uzbro- 
jone oddziały faszystowskie, tżw. 
MEA dokonują napadów na działa- 
czy demokratycznych i terroryzują 
ludność wiejską, w szczególności w 
północnych częściach kraju. 

Działalność terrorystyczna faszy- 
głów wzmogła się ostatnio znacznie 
w związku z zapowie”rianymni wy* 
borami do parlament! 


HISTORYC 
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rocznie bilanse osiagnieć odbudowy. 
A więc styczeń 1946 rozu widzi już 
półtora miliona metrów  sześcien- 
nych odremontowanych budynków, 
1849 budynków zaopatrzonych w 
światło elektryczne, 196 kim, ułoża- 
nych kabli. Z wielkiej dżungli ruin 
znikło ponad milion metrów sze- 
ściennych nienadających się do re- 
montu budowli. 

Rok 1247 — to 40 tysigcy izb od- 
remontowanych, 70 tysięcy icb nor 
wych. Rosznicowy Stycreń zastaje 
most Poniataw- 
skiego, 

Pierścień przedmieść, onasujących 
Warszawę. w znacznej części został 
odbudowany, (Dzięki lużnej zabu- 
dowie, zniszczenia były tam mniej- 
sze, a ponieważ domy były tu now- 
szej konstrukcji — odbudowa poste 
powała żwawiej i łatwiej), Osiągnię 
cia te — to wynik ofiarności klasy 
robotniczej, wynik bohaterskiej, peł 
nej samozaparcia pracy robotników 
budowlanych. wynik ofiarności car 
lego narodu, który nie szczędzi swej 
pracy i pieniedzy na wielkie dzieło 
odbudowy, To wynik  przyłaciel- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego. 

Rok 1948 — to znowu 22.000 izb 
odbudowanych. To dalszy rozwój 
opieki nad ohywatelami, coraz dalej 
postępująca normalizacja stosnn- 
ków. 

A rok 1949 jest już rokiem trium- 
fu: Wspaniała Trasa W—Z, most 
Sląsko - Dąbrowski, most średnico- 


"wy. Rosnące jak grzyby po deszczu 


nowe domy w śródmieściu, odbndo- 
wany Nowy Świat. Nowe osiedla 
mieszkaniowe Żoliborza. Mokotowa, 
Kola. Z całości wyłania się wyraź- 
nie już obraz nowej Warszawy, 

Na parę dni przed uroczystym oč- 
daniem w rocznicę wyzwolenia, no- 
wych inwestycji, zabiera głos na 
Konferencji Warszawskiej Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
przewodniczący PZPR j Prezydent 
RP, Towarzysz Bolesław Bierut. 
W przemówieniu swym obrazuje 
plan odbudowr Warszawy, płan bui- 
dowy socjalistycznej stolicy. 

A więc przede wszystkim Towa- 
rmysz Bierut stwierdza, że Warsra- 
wa zawsze grupowała wiełką część 
przemysłu polskiego, 105 procent 
ogółu robotników przemysłowych 
pracowało właśnie w stolicy. To by- 
ło powodem, :ż Warszawa stała się 
kolebka polskiego ruchu rewolucyj- 
nego, stała się szkołą dla rewolncyj- 
nej partii klasy robotniczej, Która 
prowadziła ją do zwycięstwa. Prze- 
ciw tej części ludności, przeciw jej 
mięszkeniom i warsztatom pracy 
a się największa wściekłość 
i niszczycielski szał okupanta. Obo- 
wiązkiemz władzy ludowej jest przy- 
wrócić klasie robotniczej stolicy jej 
przodującą rolę. A oznacza to roz- 
budowę istniejących i budowe no- 
wych fahryk, oznacza skoncentrowa 
nie bndownietwa mieszkaniowego w 
osiedlach społecznych. ściśle w związ 
ku z powstającym przemysłem. 
Oznacza to stosowanie naczelnej 
zasady budownictwa socjal:styczne- 
go — troski o najlepsze warunki 
twórczego rozwoju człowieka 
wszędzie i na każdym miejscu, gdzie 
rozwiązuje się zagadnienia plano- 
wania, 

Socjal:styczńe planowanie budow- 
nietwa nie mogło się obejść i bez 
zastosowania socjalistycznych me- 
tod wykonawstwa. I tak się też tta- 
ło. Budując nowe domy dla robot- 
niczych osiedli, warszawscy robotni- 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
Plan przewozu towarów wykona- 
no w 149 proc. przekraczając 9-kro 
tnie przewozy z ub. r. 

Plan przeładunku portów mor- 
skich nie został w całości wykona- 
ny, w porównaniu jednak x ub. r. 


proc. Żegluga morska przekroczyła 
plan przewozu towarów o 9 proc, 
co stanowi wzrost o 4 prot, w po- 
równaniu z r. 1948. W przewozach 
osób plan został wykonany w 106 
proc. 

Plan przewozu towatów przez że- 
glugę śródlądową został wykonany 
w 98 proc. co stanowi wzrost o 48 
proc. w porównaniu z ub. r. Plan 
przewozu osób wykonany został w 
100 proc. przekraczając wykonanie 
z 1948 r. o 35 proc, 


IV, Wzrost obrotów 
* handlowych 


Z końcem 1949 r. udział handlu 
uspołecznionego w obrotach hurto- 
wych stanowił niemal 100 proc, a 
w obrotach detalicznych  przekro- 
czył 60 proc. W skupie trzody chle 
wnej i bydła rogalego nastąpiło wy 
eliminowanie elementów kapitalisty 
cznych. Udział aparatu uspołecznie 
nego w skupie jaj wyniósł 62 proc. 
a mleka 54 proc: 

Wzrost obrotów nie nadążał w nie 
których okresach za wzrostem siły 
nabywczej ludności, co na pewnych 


przeładunki w portach wzrosły o 2- 


cy budowlani wykazali nowy stosu- 
nek do pracy, potrafili zmienić Jej 
metody, odnaleźć w sobie Siłę i 
twórczy polot dla nowych wspania- 
łych osiągnięć. Współzawodnictwo 
indywidnaine, system trójkaowy, bi- 
dewnictwo szybkościowe, system po 
tokowy budowy j wykończanią — 
całkowicie zmieniły dawne normy. 
nowym celem oddając na służbę no 
we metody pracy.. 

Mówiąc o latach realjzacjj Planu 
6-ietniego na odcinku odbudowy 
stolicy, Towarzysz Bierut powie- 
dział: 

„Pamiętajmy. że lata te będą 
decydujące dla ukształtowania 


miasta, że każdy metr kwadra» | 


towy wykonanej ulicy, każdy 
metr sześcienny stawianej bu- 
dowli — to krók naprzód na dro 
dze da wznoszenia naszej sacia- 
listycznej stolicy. s 

W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami bve- 
dą: postawa 1ideowa, świado- 


mość polityczna, nowy socjali- 
styczny sty] pracy, nieugicty 
upór w pokonywaniu trutlności 
fw walce o wykonanie pianu“. 

Te właśnie czynniki sprawiły kie- 
dy, że zapadłą bohaterska i histo- 
ryczna decyzja, jak najszybszej ml- 
budowy Warszawy, przywrócenej w 
dniu wyzwolenia dn £odności stoli- 
cy. Te czynniki kierowały kadrami 
pierwszych jej budowniczych, Dziś 
słać się muszą wiaściwością wszyst- 


kich wolnych robotników, budnią- 
cych swa socjalistyczną stolice — 
tych wszystkich. których wzywał 


Prezydent Bierut: 
«Towarzysze! Uczyńmy wszyst 


ko. aby odbudowa ij rozbudowa 
Warszawy stała sie chlubą i du- 
mą każdego Polaka. Uczyńmy 
wszystko. aby miasto nasze przo- 
dawała w wielkim dzieje wyko” 
nania Planu 56-letnicgo, tak jak 


kiedyś przodówało w wae 
z hitlerowskim najczdźcą”, 
Jan Dąbrowski. 
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Niepożądani Francuzi opuszczają Polskę 


Warszawa (PAP). W związku z 
dokonanymi ostatnio przez władze 
francuskie brutalnymi aresztowania 
mi i deportacją urzędników Ambasa 
dy Polskiej w Paryżu į konżulatów 
polskich, oraz działaczy emieracyj-= 
mych we Francji — władze polskie 
zarządziły wydalenie z terytorium 
państwa polskiego 21 obywateli fran 
cuskich. 


Wśród wydalonych z Polski Fran- | 


CuzóW, poza 15 obywatelam: 
francuskimi, których pobyt na tery 
tonum Polski uznany zostat za nie- 
pożądany — znajdują się: korespon 
dent francuskiej ageneji prasowej 
p. Marschall, którego wydalenie jest 
odpowiedzią na zaaresztowanie i de 
portację z Francji korespondent 
Polskiej Agencji Prasowej red. Bi- 
browskiego oraz czterej urzędnicy 
francuskiej służby zagranicznej. 


"Nr 17 


ZNA DECYZJA 


Warsza wa 1945 


Fragmenti zrujnowanej ulicy Nowy Świat w Warszawie 


Łódzki świat pracy piętnuje 


haniehne wyczyny prześladowców polskiego wychodźstwa we Francji 


Wiece, zebrania i masówki w łódzkich zakładach pracy i uczelniach . 


W PZPB Nr 3 


Sala teatralna PZPB Nr 3 wypeł- 
niona po brzegi. Robotnicy I robotni- 
ce z napiąciem słuchają słów tow. 


Siwka — przedstawiciela KŁ PZPR. | 


Omawia on tragiczne położenie Po- 
laków we Francji, hestialsko prześla- 
dowanych przez. reakcyjny: rząd Mo- 
cha. hasi 10440 ł 


Na salivsłychać okrzyki: „Nie po- 
zwolimy gnębić, naszych braci we 
Francji!” 

„Solidaryzujemy się zx narodem 
francuskim w jego walce z rządami 
sługusów imperialistycznych!” 


Robotnicy jednomyślnie uchwalają 
rezolucję, ostro potępiającą represje 
rządu francuskiego. stosowane wobec 
wychodźstwa polskiego. 


Następnie głośno rozbrzmiewa 


„Międzynarodówka . 


Wychodząc z sali, robotnicy żywo 
omawiają ostatnie wypadki we Fran- 
cj. Tow Bolesław Wentel mówi: 
„Byłem w obozie koncentracyjnym 
razem z robotnikami francuskimi. Do- 
skonalea rozumieliśmy się, wspomaga 


wych zakłóceń równowagi pomije- 
dzy popytem i podażą w zakresie 
niektórych artykułów. 

Plan sieci aparatu handlowego na 
szczeblu detalu wykonany został w 
106 proc. W roku 1949 powstało po 
nad 15.000 nowych uspołecznionych 
sklepów detalicznych. 

Całość obrotów haadlu detaliczne 
zo (państwowego, spółdzielczego i 
prywatnego) wzrosła, według da- 
nych szącunkowych, w porównaniu 
z rokiem 1948 o około 20 proc. — 
Obroty detaliczne  uspołecznionego 
aparatu handlowego, przekroczyły 
o około 80 proc. poziom 1948 r. a 
obroty aparatu państwowego były 
przeszło 5 razy większe, Plan obro 
tu uspołecznionego aparatu handlo 
wego na szczeblu detalu został wy- 
konany w 120 próc. 


V Wzrost zatrudnienia 
i płac 


W roku 1549 miał miejsce szybki 
wzrost zatrudnienia. Przeciętna ro- 
czna pracowników zatrudnionych w 
gospodarce sócjalistycznej wzrosła 
w porównaniu z przeciętną roczną 
ub. r. e około 570 tys. osób tj. a 17 
proc, w tym liczba pracowników 
zatrudnionych w przemyśle wzrosła 
© 16 proc. w komunikacji o 6 proc. 
w bndowniciwie o 25 proc, w han 
din o 72 proc. 

W wyniku 
termy płac, 


przeprowadzonej fē- 
wzrostu zatrudnieńia 


liśmy się nawzajem w ciężkich chwl- 
lach. Wiem, że klasa robotnicza Fran 
cji jest po naszej stronie!” 

— Wara kapitalistom francuskim 
od polskich robotników! — dobitnie 
brzmią słowa tow, Cypryńskiej. 

— Nie pozwolimy, żeby rząd Mo- 
cha znęcał się nad Polakami! — mó- 
wi tow. Zabłocki. 


Zarówno towarzysze partyjni, jak 
i bezpartyjni robotnicy zajęli w tej 
sprawie jednolita stanowisko. Zgod- 
nie połteniają wszyscy niesłychane 
represje rządu francuskiego, wysługu 
jacego się imperialistom amerykań- 
skim, 

W Państwowej Wyższej 

Szkole Pedagogicznej 


W dniu 16.11.1950 r, pracownicy 
naukowi, administracyjni oraz wszys 
cy studenci Państwowej Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej w Łodzi odbyli 
zebranie w 
qgłebokiegn oburzenia z powodu ofen 
sywy prowokacji i terroru, przepro- 


wadzonej przez władze francuskie 
przeciwko 400.000. rzeszy wychodź- 


stwa polskiego we Francji, przeciwko 


fundusz płac 
pracewników najemnych zwiększył 
się o 43 proc. w porównaniu z r. 
1945. Zarobki realne pracowników 
najemnych wzrosły w ciągu 1949 r. 
o 13 proc. 


VI, Rozmój oświaty, 
kultury, ochrony zdromia 
i opieki spolecznej 


W roku 1949 miał miejsce szybki 
wzrost oświaty i kultury. Liczba 
uczniów w szkołach podstawowych 
wzrosła o 55 tysięcy w porównaniu % 
rokiem 1948, a liczba absolwentów 
wynosiła 210 tys. tj. o 22 prac. wię 
eej niż w ub. r. Liczba absolwentów 
szkół ogólnokształcących storinia li 
cealnego wzrosła w porównaniu z 
r. 1948 o 24 proc, w miastach i o 50 
proc. na wsi. Liczba uczniów w 
szkołach zawodowych I i H stopnia 
wzrosła w porównaniu z ub. r, o 13 
proc. W r. 1949 zwiększyła się zna- 
cznie sieć zakładów leczniczych. Li 
czba sanatoriów przeciwgruźliczych 
zwiększyła się o £ procent w po- 
równaniu = rokiem 154g, lioz- 
ba ośrodków zdrowia ogólem o 13 


proc. a na wsi o 54 proc. 


W zakresie opieki nad dzieckiem 
liczba żłobków wzrosła o 33 prac. 
w tym żłobków prowadzonych przez 
zaldady pracy o 50 proc. liczba se 
zonowych żłobków wiejskich zwięk 
sryła się o 157 pros. 


celu wyrażenia swego | 


prześladowaniu polskich -działaczy 
demokratycznych, górników i nauczy 
cieli, przeciwko niespotykanym w 
dziejach stosunków międzypaństwo- 
wych represjom wobec urzędników 
konsularnych. 


Po przemówieniach zebrani przyję- 
li jednogłośnie rezolucję, piętnułącą 
te faszvstowskie metody rządu Móo- 
cha. Równocześnie zebranl wyrażają 
swoją rgdcść z tego,że Jud: frąpcpski, 
że francuska klasa róbofhicza w tym 
samym stopniu, co społeczeństwo 
polskie i postępową opinia świata 
piętinują akcję terrorystyczną Schu- 
manów, Bidaultów i Mochów, ak- 
cję, zleconą przez amerykańskich pod 
żegaczy wbrew interesom narodu 
francuskiego, 8 w interesie między- 
narodowej reakcji. 


W Zakładach 


im. Strzelczyka 


Wczoraj na dziedzińcu fabrycznym 
Zakładów Mechanicznych im. Strze]- 
czyka w Łodzi, odbyła się potężna 
manifestacja, na której robotnicy 
wyrazili swe oburzenie z powodu pro 
wokacyjnej antypolskiej działalności 


Triumf polskiej gospodarki 


Plan za rok 1949 wykonany z nadwyżką 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


terenach było przyczyną przejścio- |i wydajności pracy, 


Liczba bibliotek  pewszechnyćh 
wzrosła o 55 proc. Globalny nakład 
roczny książek i broszur wzrósł w 
ciagu roku 1949 o 18 proc, a glo- 
balny nakład dzienny dzienników o 
15 proc. Liczba czynnych kin rucho 
mych wzrosła o 25 proc, filmami 
oświatowymi obsłużono ogółem o 
58 proc, wiecej szkół, a na wsi n 
146 proc. wiecej szkół niż w roku 
ubiegłym. 


VII, Wzrost nakładu 
inwestycyjnych 


Plan inwestycyjny na r. 1949 nie 
został w pełni wykonany, jednak 
ogólna suma zrealizowanych nakła- 
dów wzrosła w porównaniu z r. 
1948 o 64 proc. Najwyższy stopień 
wykonania planu uzyskano w komu 
nikacji i łączności oraz w przemy- 
śle. Niezadowalajace wykonanie pla- 
nu miało miejsce w zakresie nie- 
których urządzeń kulturalnych i sa 
cjalnych, a na pewnych terenach 
również w zakresie budownictwa 
mieszkaniowego. Opóźnienia w re- 
alizacji planu, które miały miejsce 
w I półroczu 1949 r. zostały w ciągu 
TI półrocza w poważnym stopniu 
wyrównane. 


Duże znaczenie dla usprawnienia 
i przyśpieszenia realizacji planu in- 
westycyjnego miało znaczne zwięk= 
szenie potencjału  pródukcyjnego 
przedsiębiorstw budówian*ch i mon 
tażowych. 


— 


reakcyjnego rządu Mocha we Fran- 


cji. 

Ponad 500 robotników uchwaliło - 
rezolucję, w której po słowach ener- 
gicznego protestu zebrani stwierdza” 
ją m.in.: „Gestapowskie metody £a- 
straszenia Polaków we Francji wy- 
wołały żywy oddźwiek wśród robot- 
ników francuskich i zamiast Tózer- 
wać — jeszcze bardziej zacieśniają > 
więzy przyjaźni łączące klasę robot- 
niczą Francji i Polski”, , 

Odśpiewaniem Międzynarodówki i 
okrzykami na cześć narodu franc" 
skiego zakończono masówkę. 

W manifestacji brali również t- 
dział dwaj polscy robotnicr-emigran" 
ci z Francji. - J 

Ob. Bolestaw Kucza od 1936 roku 
pracował na roli w okolicach Pary- 
ża. Do Polski wrócił w październiku 
ub, roku. O ostatnich wypadkach mó: 
wiz przekonaniem — „nie nda się 
Mochowi ta robota. Nie skłóci ro» 
botników polskich z robotnikami 
francuskimi. W czasie pobytu we 
Francji na każdym kroku spotyka» 
łem się z życzliwością ze strony re* 
botników i chłopów francuskich,“ 

Potwierdza to również ob, Ławni- 
czak, który we Francji przebywał od 
1929 r. do 1948 r. i pracował jako 
mechanik w fabryce chemicznej w 
Grenobli. 

— Po wojnie — mówi on — władra 
francuskie niezbyt przyjaźnie usto- 
sunkowały się do nas, emigrantów z 
Polski, i co roku stosunek ten pogar- 
Szał się. Natomiast coraz większą 
sympatią i przyjaźnią otaczali naz 
robotnicy francuscy j tej przyjażmi 
pan Mach nie rozbije, To mu się nie 
uda! 


Masówka w PZPW Nr 6 

Sala w PZPW Nr 6 nie mogła pò- 
mieścić wszystkich robotników, któ- 
rzy zebrali się, ażeby zaprotestować 
>rzeciw prześladowaniu Polaków wa 
Francji. Przedstawiciel Łódzkiego 
Komitetu, tow. Stroszajn, omówił tra 
£iczne położenie Polaków we Fran" 
cji, przeciwko którym reakcyjny rząd 
Mocha stosuje metody bezprzykład: 
nych gwałtów. Podżegacze. wojenni 
chcą zerwać przyjaźń między naro- 
dem francuskim i polskim. Lecz za” 
równo naród francuski, jak i my po- 
tępiamy te niecne prześladowania. 
Stanowimy jedną siłę. Istnieja tylko 
jedna linia podziału: na tych, co chcą 
wojny, i którzy jej nie chcą, I nie 
uda się im nas poróżnić. 

Po tych słowach następują burzli- 
we oklaski i okrzyki „Precz z pod- 
zegaczami wojennymi”. 

Następnie zebrani uchwalili rezo- 
lucję, w której zebrani robotnicy wy- 
rażają ostry -protest przeciwko te= 
presjom rządu francuskiego, staso- 
wanym wobec Polaków, zamieszza- 
łych we Francji. 

W zakończeniu rezolucja oświad- 
cza: 

„Naród francuski i francuska kla- 
sa robotnicza może hyć przekonana, 
żę w narodzie polskim j całym obozie 
pokoju, na którego czele stoi niezwy 
cieżony Związek Radziecki, ma swo- 
ich przyjaciół i sojuszników w walce 
z imperialistami!* 

Po uchwaleniu rezolucji wznie- 
siono okrzyk: „Niech żyje francuska 
klasą robotnicza!" 5 
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Zebranie wyborcze winno być należycie przygotowane 


Czujność - nakazem dnia 


Przebieg zebrania organizacji oddziałowej Nr 1 przy PZPB Nr 4 


Rozpatrując przebieg zebrań wyborczych, które odbyły się 


dotychczas w naszym mieście, 
rękojmią sprawnie i należycie 


można wyciągnąć wniosek, że 
poprowadzonego zebrania wybat 


crego jest odpowiednie przygotowanie doń wszystkich człon. 
ków organizacji. Nie trudno też zauważyć, że duże zntczenie 
ma osoba przewodniczącego, który powinien odpowiednio kie- 
rować dyskusją, zwracając szczególną uwagę zebranych na ko- 
nieczność przestrzegania zasad czujności w obliczu doniosłego 
ktu wyboru władz partyjnych. Czujny 1 uważnie wpływający na 
tok dyskusji przewodniczący oraz przedstawiciel nadrzędnego 0- 
griwa Partii mają na zebraniu wyborczym poważną rolę do speł 
nienia, Doświadczenie wykazało, że tam, gdzie przewodniczący 
nie był odpowiedni, nie umiał panować nad przebiegiem obrad, 


dyskusja staczała się do zagadnień ściśle produkcyjnych 


lub 


nawet wykazywała tendencję do przekształcania się w osobi- 


ate starcia f polemiki, 


Pisząc o zebraniu wyborczym 
arganizacj] oddziałowej Nr 1 
przy PZPB Nr 4 trzeba na wstępie 
stwierdzić, że organizacja podsta- 
wowa zadała sobie trud, odpowie 
dniego przygotowania zebrania. 
Towarzysze przybyli na zebranie 
w pełni przygotowani do dysku- 
sji, nastawieni na przeprowadze- 
nie rzeczowej krytyki i samokry- 
tyki. A chociaż sprawozdanie t- 
stepującego sekretarza nie było 
dość wyczerpujące, nie zawierało 
dokładnej oceny pracy egzekuły- 
wy i całej organizacji, chociaż nie 
pogłębiło ono żadnego odcinka 
działalności ustępujacych władz 
partyjnych, dość ogólnikowo mó- 
wiąc o wszystkim po trochu — to 
jednak te braki sprawozdania zv- 
stały ujawnione i uzupełnione 
podczas dyskusji. A więc łow, Sta 
larska dała krytyczną ocenę pra- 
cy aktywn partyjnego, który nie 
pofrafił wytłumaczyć wszystkim 
robotnikom istotnego sensu ostat- 
niej reformy płac i cen. Kolpor- 
terka tow, Esko mówiła o słabej 
dyscyplinie w łonie organizacji 
oddziałowej, czego jaskrawym do 
wodem był fakt, że członkowie 
erganizacji opuszczali zebranią 
partyjne w trakcie obrad, Tow. 
Grzelak poddał krytyce pracę agl 
tatorów i meżów zaufania, którzy 
nie rozwinęli żywszej dzfałalno- 
ġej na terenie zakładów, Zwraca“ 
no uwagę na niedostateczną opie- 
kę organizacji nad młodzieżą oraz 
nad organizacją Ligi Kobiet. 

Gdy dyskusja zaczęła ograni- 
czać się wyłącznia do tematów 
produkcyjnych, sekretarz organ(- 
zacji podstawowej, low. Trzeciak 
przypomniał zebranym, że są to 
wprawdzie sprawy bardzo ważne, 
lecz na zebraniu wyborczym na- 
leży obok spraw produkcyjnych 
rozpatrzyć przede wszystkim dzia 
łalność ustępującej egzekutywy, 
zastanowić się nad wyborem no- 
wej i w ten sposób wpłynąć na 
polepszenie pracy organizacji par 
tyjnej. To zaś przyniesie zara- 
zem poprawę na odcinku zawodo- 
wym. Na to samo zwraca także 
uwage przewodniczący zebrania 
tow, Mrówka, 

Wystąpienie przedstawicielą 
K, Ł. tow, Jankowskiego przypom 
niajo raz jeszcze zebranym, że 
składając głos powinni jak naj- 
mocniej zasianowić się, aby do 
nowej egzekutywy weszli najlep- 
al, najodpowiedniejsi towarzysze. 

"Nie więc dziwnego, że po ta- 


Dlaczego nie 


W początkach ubiegłego: roku Mi- 
nisterstwo Skarhu zatwierdziło roz- 
dzielnik przyznanych ubrań robo- 
czych dla pracowników, zatrudnia- 
nych w przemyśle tytoniowy. Sto- 
gownia da tego rozdzielnika Centrala 
Handlowa Przemysłu Odzieżowego w 
Łodzi nadesłała do Dyrekcji Polskie- 
go Monopolu Tytoniowego w War- 
srawie zlecenia na prawo nabycia o- 
dzieży. roboczej, jak: peleryhy pad- 
gumowane, ubrania, bluzy watowa- 
ne itd, Wydawałoby się więc, że o- 
bacpie wystarczy skierowanie odpo- 
wiednich pism do wskazanej nam 
Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo 
łem” w Łodzi—posiadającej w swych 
magazynach potrzebne nam ubrania, 
f pracownicy przemysłu tytoniowego 
otrzymają je bez trudności. 

Ale takie optymistyczne przypusz- 
czenia okazały się przedwczesne. Pi- 
sma wysłaliśmy, Jedno w maju i dwa 
w lipcu. Niestety, wszystkie ona po- 
zostały bez skutku, a co gorsza, na- 
wet bez odpowiedzi. Nie inaczej wy- 
gliądał przebieg jednostronnej Kore- 
spondencji z  Hurtownią CHPO w 
Warszawie, do której, zrażeni milcze- 
niem „Społem”, z kolei przypuścili- 
tmy szturm. 

Rozpoczął się 1950 rak. Pracownicy 

rremysłu tytoniowego dotychczas 
Bia otrzymali należnych (m ubrań, a 
erzecjież pracują nieraz w. bardzo 
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Nasi korespon 


kim przygołowaniu członkowie or 
ganizacji oddziałowej Nr 1 przy- 
stąpili z powagą i w skupieniu do 
wyboru kandydatów. 

Każdy życiorys był tutaj szcze- 
gółowo i wnikliwie rozważany, 
Dzięki temu towarzysze potrafili 
wykryć kilka jednostek, maskują 
Cych się dotychczas, a nie zasłu- 
gujących na to, by uczestniczyć 
we władzach partyjnych. Odrzuca 
no nawet kandydaturę takich to- 
warzyszy, którzy nie cieszyli się 
dostateczną popularnością w fa- 
bryce lub którym 


jakieś zarzuty, A więc np. nie prze 
szła kandydatura tow. Siejnieckie 
go, który niewłaściwie odnosił się 
do swych towarzyszy pracy, kan- 
dydatura tow. Nowaka, który na- 
leżąc kiedyś do Komisji Mieszka 
niowej nie wywiązywał się zado- 
walająco ze swych obowiązków 
oraz kandydatura tow. Pasz, któ- 
ra na jednym z zebrań w wystą- 
pieniu swym zajęła zupełnie nie- 
partyjne stanowisko, 

Czujność towarzyszy przejawi- 
ła się zwłaszcza podczas dyskusji 
nad życiorysami low. tow. Palki 
i Garstki, Palce dowiedziono, że 
podczas okupacji korzystał z przy 
wilejów „Leistunqspole", co uda- 
ło mu się do iej pory zataić, zaś 
Garstka, ustępujący sekretarz or- 
ganizacji oddziałowej, tak przera- 
ził się tym, że .ia składać życio 
rys, że prosił towarzyszy o usu- 
nięcie jego kandydatury z powa- 
du złego stanu zdrowia. Okazało 
się że miał on c- s się obawiać. 
Zebrani bowiem udowodnili mu 
żs był aktywnym- członkiem 
przedwojennych ZZZ f z ich ra- 
mienia kandydoweł nawet na po- 
sta. Oczywiście, że żadnego z 


kandydata, | 
Trzeba podkreślić z naciskiem, 
że dzięki czujności  towa- 


rzyszy, dzięki temu, iż głosowa 
no na każdego kandydata z osob- 
na i wyczerpująco omawiano każ 
dy życiorys, do egzekutywy wesz 
li istotnie towarzysze najbardziej 


nym zaufaniem. 

Chociaż więc zebranie wyborcze 
organiztcji oddziałowej Nr I przy 
PZPB Nr 4 miało pewne braki 
(słabe sprawozdanie i niedostate- 
czna samokrytyka) należy przy- 
znać, że spełniło ono swe zfidanie, 

Nie-wolno pominąć jeszcze je- 
dnego niedociągnięcia tego zebra- 
nia. Uchwały podjęte na zakoń- 
czenie obrad, były zbyt ogólniko 


we, nie ustalały jasno wytycz- 
nych, jakimi mają się kierować 
nowe władze organizacji, Toteż 


nowowybrana egzekutywa na naj 
bliższym zebraniu będzie musiała 
głębiej zastanowić się nad złożo- 
nymi wnioskami i uwagami człon- 
ków Partii oraz nad stojącymi 
przed nią zadaniami, ustalając do 
kładnie, punkt po punkcie, w jā- 
kich dziedzinach należy wzmócć i 


stawiane były |nich nie przegłosowano nawet na |usprawnić pracę. 


W walce o racjonalne wykorzystanie każdej złotówki 


Pierwsi przy produkcji--przodują w oszczędzaniu 


Słuszne wystąpienie 


Zespół tow. Kowzanowej z PZPB Nr7 
podejmuje zobowiązania oszczędno- 
ściowe 


— Czy to „Bawełniana Siódem- 
ka“ jest gorsza od innych zakła- 
dów? — powiedziała tow, Kowza- 
nowa, — wchodząc w ubiegły pią- 
tek do Rady Zakładowej. — We 
wszystkich fabrykach robotnicy 
podejmują zobowiązania oszczęd- 
nościowe, a u nas nic! 


Było to zdanie nie tylko tow. 
Kowzanowej, ale wszystkich człon 
ków jej zespołu. Zastanawiali się 
nad tym Aurelia Galia, Janina Sa- 
łata i Ryszard Grzywocz, gdy o 
godz. w pół do drugiej spotykali 
się wtkalni, Wszyscy przecież two 


rzą zespół najwyższej jakości w 
PZPB Nr. 71, zespół, który uzyskał 
nagrode podczas konkursu. To zo 
bowiązuje. Toteż obecnie jest ich 
ohowiązkiem podjąć i rozpowsze” 
chnić w fabryce walkę o oszezed- 
ność. Pakazać innym, w jaki spo- 
sób į na czym można oszczędzać. 

Kierownictwo zakładów oraz 
Rada Zakładowa oczywiście usto: 
sunkowały się przychylnie do wnio 
sku zespołu Kowzanowej. Przystą 
piono do obliczeń, 

Nie upłynęło wiele czasu, gdy 
zgłosił się tow. Balcerzak z po- 
dobną propozycją. 

— Jakże to z tą oszczednością, 
towarzysze? Gotowi jesteśmy pod 
jać zobowiązania, żeby zrobić znów 
ki pożytecznego dla naszego kra- 
u. 

Rozmawiamy z członkami obu 
zespołów. Pokazują nam, ile od- 
padków oddają dziennie. Na każ- 
dego tkacza przypada od 20 do 25 
dkg, dziennie. Oczywiście, ilość tę 
można zmniejszyć, Wiele można 
zdziałać przy dobrych chęciach. 
Tak samo było z konkursem. Po- 
czątkowo przecież wydawało się, 
że nie można już podnieść jakości 
towaru. Niektórzy sądzili, że w 
ogóle nie można produkować 
ekstry. A tymczasem co się okaza- 
ło? Ekstry z każdym tygodniem 
przybywało i przybywa. I zaro- 
bek wzrastał, Tak też będzie į obec 
nie. Tego zdania są tow. Szulcowa, 
Kowzanowa, Balcerzak, kol. Ciżyc- 


ka i inni. 


odpowiedzialni i cieszący się 


zespołów najwyższej jakości w PZPB Nr. 7 


Po dokładnych obliczeniach oka- 
zuje się, że każdy z tych dwóch 
zespołów, pracujących ptzy arty” 
kułach PG 2 į B 1, może zaoszczę: 
dzić dziennie 20 dkę wątku, war- 
tości 120 zł. Do pełnego przepro 
wadzenia tych oszczędności zobo- 
wiązują się zarówno zespół tow. 
Kowzanowej, jak i zespół tow. 
Balcerzaka. Prócz tego tkacze cj 
podejmują się prowadzić na tere- 
nie swych zakładów akcję propa- 
gowania oszczędnej pracy. 

Na apel tych dwóch zespołów 
z pewnością odpowiedzą inne zes- 


denci fabryczni piszą: 


poły tkackie „Bawełnianej Siódem 
ki“, jak również robotnicy innych 
oddziałów produkcyjnych. 
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Sam. | Odbudowany s gruzów Nowy Świat, tętni wielkomiejskim tucham. 


Niezwykła narada wORZZ 


Młodzi przodownicy i racjonalizatorzy opowiadają o swej pracy i walce 


Takiej narady dawno nis widziano 
w ORZZ. Zwykle poważnie debatują 
tutaj starsi, zwykle w dużej sali kon- 
ferencyjnej uroczyście rozpatruje się 
różne doniosłe sprawy i zagadnienia. 

W niedzielę natomiast było zgoła 
inaczej. Wprawdzie obok odbywała 
się konferencja lekarzy fabrycznych 
i przedstawicieli załóg, ale wielka 
sala donośnie rozbrzmiewała żywym 
gwarem młodych głosów. To nie by- 
ło zwyczajne zebranie. na którym 
trzeba uważnie, z napięciem przysłu- 
chiwać się referatom i brać udział w 
rzeczowo ciągnącej się dyskusji. 

Przy ustawionych w podkowę sto- 
łach zasiadła wyłącznie młodzież — 


otrzymujemy | Niedocenianie prac świetlicy 


odzieży ochronnej ? 


ciężkich warunkach 1 odpowiednia o- 
dzież jest fm niezbędna. Brak jej u- 
trudnia pracę robotnikom, wywołuje 
niezadowolenie i rozgoryczenie. 

Wobec tego, jak nazwać podobne 
lekceważące 1 niesiimienne postępa- 
wanis wymienionych instytucji? 

R. Mikołajczyk 


Przy PZPB Nr 14 znajduja się świe- 
tlica, utworzona 1 subsydiowana 
przez Związek Zawodowy Prac. 
Przem. Włókienniczego. W świetlicy 
zestał zorganizowany zespół teatral- 
ny, baletowy, kurs języka rosyjskie- 
go, zespoły: samokształceniowy i fil 
mowy. Bardzo wiele młodzieży prag- 
nęłoby zapisać się do poszczególnych 


Osiągnięcia i kłopoty 
przędzalni odpadkowej w PZPB Nr 2 


W tych dniach w przędzalni odpad- 
kowej PZPB Nr 2, obsługa 27 samo- 
prześnic wózżkowych i 28 grepli przy- 
stąpiła do zespoławego współzawod- 
nictwa pracy, Umasowienie współza- 
wodnictwa na tym oddziale w dużej 
mierze stanowi zasługę majstra salo- 
wego, ob. Sikorskiego, który zdołał 
przekonać całą załogę o wielkiej roli 
współzawodnictwa w naszej gospo- 
darce i jego doniosłym wpływie na 
wykonanie naszych planów. Lecz u- 
chwała i formalne podpisanie zobg- 
wiązań o współzawodnictwie — to 
jeszcze nie wszystko, Drugim, nie 
mniej ważnym zadaniem, które sta- 
nelo w związku z tym przed zespo- 
łem technicznym prredzalni odpadkn 
wej, było stworzanie zespołom współ 
zawodniczaącym jak najlepszych wā- 


'runków. pracy, 


Trzeba przyznać, że majstrowie i 
kierownictwo przędzalni energicznie 
zakrzątnęło sią i pilnie czuwa nad po 
prawą parku maszynowego. Gorzej 
jednak sprawia się tu nasz warsztat 
mechaniczny, nie wykonujący na 
czas zamówień i zmuszający personel 
techniczny do przeprowadzania pje- 
montów w spóźnionym terminie. Te 
zaniedbania wydziału mechanicznego 
powinny najrychiej zainteresować na 
szą organizację partyjną, gdyż opóź- 
nienie remontów maszyn powoduje 
postoje w przedzalni, naraża robotni- 
ków na zmniejszenie ich zarobków 
oraz paraliżuje szlachetną akcję 
współzawodnictwa pracy. 


Stefan Wujkowski 
korespondent fabryczny „Głosu” 
a PZPB Nr 2. 
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sekcji Niestety, brak zrozumienia ze 
strony dyrekcji i Rady Zakładowej 
oraz ich niechęć wobec poczynań 
świetlicy zniechecają I hamują wręcz 
jej zapał do pracy. 

Dziwnym doprawdy wydaje się dzi 
siaj podobne ustosunkowanie do za- 
gadnień tak wielkiej wagi, jak praca 
nad podniesieniem poziomu kuitural- 
nego. Świetlice winny przecież być 
kuźnią nowego, socjalistycznego wy- 
chowywania, kuźnią talentów i kul- 
tury szerokich mas robotniczych. 
Czasy, w których robotnik po pracy 
znajdował jedyną rozrywkę w szyn- 
kach, dawno już minęły. Powstały 
nowe warunki i nowe miejsca wycho 
wania. Do nich należy również świe- 
tlica fabryczna. Tu winno skupiać się 
całe życie kulturalne 1 rozrywkowe 
załogi, Dyrekcja i Rada Zakładowa 
PZPB Nr 14 winny to zrozumieć i cał- 
kowicis zmienić swój stosunek do 
tych zagadnień przyczyniając się do 
rozwoju świetlicy, jako miejsca wy- 
peczynku i kulturalnej rozrywki pra- 
cowników zakładu. 

H. Grosząnek 


korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 14 
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przodownicy pracy | racjonalizatorzy 
fabryk przemysłu włókienniczego. 
Sam kwiat tego przemysłu, awangar- 
da włókniarzy-młodzieżowców. 

Zaczyna swe zwierzenia kol. Lipiń- 
ska — ta z PZPB im. Stalina, która 
pierwsza rozpoczęła pracę na 6 war- 
sztatach, Obecnie jest już na II roku 
w Technicum Włókienniczym. Z po- 
czątku miała trudności i to niemałe. 
W domu starano się nawet powstrzy- 
mać ją od udziału we współzawodnic- 
twie, Takie było zresztą zdanie więk- 
szości starych tkaczy. 

— Przechodzisz na wielowarsztato- 
wość, to wtedy zbędni tkacze półdą 
za bramę — mówili oni, gdyż wciąż 
jeszcze myśleli kategoriami przedwo- 
jennymi, wciąż jeszcze nie mogli so- 
bie uświadomić, że nie ma już fabry- 
kanta, który wyrzucał za bramę. Kol. 
Lipińska opowiada, jak to z każdym 
miesiącem zmieniały się te poglądy, 
gdy okazało się, że dla wszystkich 
jest dość roboty, że nikt z pracy zwol 
niony nie będzie. 

Zaraz po niej podejmuje swe 
wspomnieria kol, Osendowska, które 
w Nowej Tkalni przeszła na 12 kro- 
sien, chociaż wszyscy wyśmiewąli 
się z niej, twierdząc, że nie da sohie 
rady, 

Wszyscy słuchają z zapartym od- 
dechem opowiadania kol. Kossakow- 
skiego z PZPW Nr 1. 

— Początkowo nasłuchałem się od 
ludzi wielu nieprzyjemnych słów, 
gdy przystąpiłem do współzawodnic- 
twa. Wytykano mnie palcami, jako 
„wyścigowca”. Ale to przecież nie 
miało żadnego znaczenia. Jedynie 
ważne było dla mnie to, że współza- 
wodnictwo zataczało coraz szersze 
kręgi, ważne było, że pracę naszą w 
pełni oceniała fabryka oraz Państwn. 
W czerwcu 1949 roku odznaczony zo 
stałem Srebmym Krzyżem Zasługi. 
Co to było dla mnie za radosne prze- 
życie, Dekorował mnie sam Prezy- 
dent. Tyle razy oglądałem Jego po- 
dobiznę, a tu nagle staje przede mną 
On sam z pogodnym uśmiechem na 
twarzy. Powiadam wam, że serce 
chciało mi wyskoczyć z piersi! 

Snują dalej wspomnienia: kal. Jó- 
zef Skiba, przodownik z PZPB w Ru- 
dzie, kol, Klażyńska z PZPB Nr 16, 
kol. Krygier z PZPR im. Stalina, kol. 
Czaja, Wojtczak, Wawrzos, Ciżycka 
s PZPB Nr7 1 wielu, wielu innych 
Mówią | o tym, jak to zrazu sami nie 


[zdawali sobia sprawy ze znaczenia 


współzawodnictwa. Przyznają się do 
lego: kol. Kuba z PZPB Nr 3, kol. 
Kałucka z PZPB im. Stalina. Jednak 
dzięki pomocy kolegów, dzięki orgá- 
nizacji ZMP poznąli doniosłe cele | 
zadania współzawodnictwa i przystą- 
pili do ogólnego ruchu, pórywającego 
najlepsze, najszlachetniejsze jednost- 
ki spośród klasy robotniczej. 

Duże zainteresowanie budzą wypo- 
wiedzi racjonalizałorów, mówiących 
o swych pomysłach i wynalazkach. 
Dlatego też wszyscy ciekawie przy- 
słuchują się, gdy głos zabierają; kal. 
Garncarek z PZPW Nr 3, kol. Kędzia 
$z PZPB Nr 2 i inni. 

Nie wiadomo, kiedy mijają godzi- 
ny. Młodzi nie zdawali sobie nawet 
sprawy, jak to przyjemnie gawędzić 
o tym, co było i o planach na przy* 
szłość, Gawęda ta nie była bezcelo- 
wa. Oto tow. Hanuszkiewicz oznaj- 
mia zebranym, że Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Włókniarzy u- 
rządza konkurs na opis metody pracy 
młodzieżowych przodowników 1 racja 
nalizatorów, Najlepsze opisy zostaną 
nagrodzone. Z tych najlepszych po- 
wstanie może w przyszłości scena- 
riusz filmowy lub scenariusz sztuki 
teatralnej. Kto wie? 

Oczywiście, że wszyscy wezma u- 
dział w konkursie. Wszyscy będą 
mieli o czym pisać, 

(am) 
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Chłopi mało - i średniorolni 


olrzymują nawozy sztuczne 


We wszystkich powiatach nasze- 
go województwa rozpoczęły się już 
dostawy nawozów sztucznych. Gmin 
ne Spółdzielnie otrzymały wszyst 
kie ilości zamówionych nawozów. 

Do dnia 1 marca 1950 roku go- 
stanie ukończone rozprowadzanie 
nawozów pomiędzy chłopów małs i 
średniorolnych przez Gminne Spół- 
dzielnie. Samopomocy Chłopskiej. 

Równocześnie do Państwowego 
Banku Rolnego napłynęły już kre- 
dyty w sumie 50 milłonów, które 
udzielone zostaną w formie poży- 
czek drobnym rolnikom. Dlatego 
też chłopi, pragnący skorzystać z 
tych pożyczek, winni już obecnie 
zgłaszać się do Gromadzkich Zarzą 
dów Związku Samopomocy Chlop- 
skiej, które po zaopiniowaniu teh 
podania sgkierują ich po odbiór po- 
życzki, i EA 


„Leain żył 
Lonin żyje: 
Lenin będzie żył” 


(Majakowski) 


Był mroźny, pochmurny dzień 
21 stycznia 1924 roku. Ulice Mo- 
skwy _szarzały wczesnym 
zmierzchu. zamarł zwykły, co- 
dzienny gwar — dziwnie ciche by- 
ło miasto tego wieczoru. Miltzący, 
przygarbieni szli 
Żałoba zawisła nad krajem. 


we 
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A w wielkiej bialej sali, gdzie 
odbywał się Zjazd Rad.w tej sa- 


miej Chwili na trybunę wchodzi! | 


Kalinin — jeden z przywódców le- 
ninowskiej gwardii... 


W głuchą ciszę salt padły nie- 
ubłagane słowa „o Umari Le- 
nin..." Dalej mówić nie mógł, głos 
się załamał cd łez. Delegaci, — 
nie znający słabości, zahartowani” 
w walkach żołnierze Rewolucji — 
stali w milczeniu, nie wstydząc 
się płynących po twarzy łez. Ża- 
łobna wieść niosła się po kraju. 
Wśród śnieżnej zamieci, walcząc 
z lodowatymi podmuchami wia- 
tru, ciągnęły do Moskwy tysiące 
robotników i ćhłopów z  okolicz- 
nych i dalszych wsi i miasteczek. 
Moskwa wyglądała jak wielkie 
obozowisko. W dzień i w nocy na 
ulicach płonęły ogniska. Ludzie 
zatrzymywali się na chwilę, 


ulicami ludzie. | 


roz- | stępowym. 


A rarczemia cit: 
s | [| i 
Kr 17 


mieć Partię, która będzie ich przy | 
wódcą i organizatorem w tej wal- 
ce. Taką Partię Lenin budował 
przez wiele lat. Taką Partią stąła 
się Partia Bolszewików, pod wo- 
dzą której robotnicy rosyjscy 
zwyciężyli w pamiętnych dniach 
Rewolucji 1917 r. Głęboko praw- 
dziwe są słow rosyjskiego poety 
— Majakowskiego: 


Partia i Lenin — 


bliżnięta — bracia — 
kogo bardziej 

mutka — historia ceni? 
Mówimy — Lenin 


4 w domyśle — 
partia, 
Mówimy — partia, 
a w domyśle 
Lenin. 
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Życie Lenina, jego praca i walka 
splotły się ze zwycięską Rewolucją 
Socjalistyczną w Rosji — Lenin 
jednak był wodzem nie tylko ro- 
syjskich robotników, ale robotni- 
ków całego świata. Lenin walczył 
nie tylko o obalerie caratu w Ro- 
sji, ale i o zniesienie vcisku w In- 
diach, o wyzwolenie kulisa chiń- 
skiego. o równe prawa dla Murzy= 
nów w Ameryce! Lenin był wiel- 
kim i szezerym przyjacielem Pol- 
ski, uważał on, że jedra z najwię- 
kszych zbrodni caratu — był roz- 
biór Polski i ucisk narodowy Po- 
laków. Dzięki Leninowi i zwycię- 
stwu Rewolucji Listepadowej — 
Polska odzyskała niepodległość w 
1918 r. A wówczas gdy polska bur 
żuazja rozpetała wojnę przeciwko 
Republice Radzieckiej — Lenin pi 
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sal, że Związek Radziecki bezwa- 
runkowo uznawał i uznaje niepo- 
dległość i suwerenność Rzeczypo- 
spolitej Polskiej 

Zwycięstwo Rewolucji zapocząt- 
kowało nowy etap walki o socja- 
lizm. I tu Lenin nakreślił drogę, 
po której winien iŚć naród radzie- 
cki, aby kraj, który pod rządami 
caratu był krajem nędzy i cienmo- 
ty — przekształcić w kraj dobro- 
bytu, ojczyznę wolnych i szczęśli- 
wych ludzi. 

I znowu nasuwa się pytanie — 
jakim był ten wielki człowiek, któ 
rego znały i kochały miliony. Jak 
wyglądał, jaki miał charakter... 

Tow. Stalin, wspominając 
swe pierwsze spotkanie z Leni- 
nem pisze,że Lenin „zawiódł” je- 
go oczekiwania: spodziewał sie 
zobaczyć „orła górskiego“ — czło- 
wieka wysokiego, postawnego, pa- 
trzącego z wysoka na wszystkich. 
ujrzał zaś człowieka dość niskiego 
wzrostu, niezmiernie skromnego 
i prostego w obejściu. Stalin pisze, 
że dopiero później zrozumiał, iż 
właśnie ta prostota í skromność 
— to jedna z najsilniejszych stron 
Lenina — jako nowego wodza no- 
wych mas, prostych i zwykłych 
mas najgłębszych nizin ludzkości. 
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„Prosty, jak sama prawda — 
powiedział o nim pewien robotnik 
rosyjski, Właśnie dlatego tak do- 
brze czuł się Lenin w otoczeniu 
ludzi prostych, Przyjażnił się z fin 
landzkim chłopem, z robotnikami 
uralskimi. Wcziiwał się w ich tro- 
ski i kłopoty, smucił się i cieszył 
razem z nimi. Ten człowiek o nie-j 
spożytej energii i niesłychanej | 
zdolności twórczej, miał ogromne 
poczucie humoru — umiał śmiać 
się zaraźliwie, serdecznie, do łez 
— tak jak śmieją się dzieci. Jego 
skromność, prostota i humor zdo- 
bywały mu serca dzieci i nikt 
chyba nie był większym przyjacie 
lem dzieci, niż Lenia Patrząc na 
dzieci — mówił: „Ci będą żyli lė- 
piej, niż my, ich życie będzie 
mniej okrutne...* Wiedział, że tak 
będzie — bo przecież poświęcił ca 
łe życie na to, by nowym pokole- 
niom zgotować lepszą dolę... 


n—— 


ZASTĘPOWY SŁAWEK 


Sławek był nie byle jakim za- | 
Jego zastęp zajmo- 


grzewali zmarznięte dłonie i szlij wał zawsze pierwsze miejsce w 


dalej — by w kolumnowej sali pa| drużynie. 


raz ostatni spojrzeć na Lenina. 


„Umarł Lenin..'* powtarzał pol- 
ski, francuski czy włoski robot- 
nik... „Umarł Lenin.. szeptali 
chińscy kulisi.. Żałobna wieść do- 
cierała do najgłuchszych zakątków 
świata — budząc smutek i żal w 
sercach ludzi pracy. 


Kim był człowiek, 


Nawet na odprawie 
Komendy Hufca (mówiono o 
Sławkowym zastępie, że dobrze 
pracuje, że najlepiej zorganizo- 
wał samopomoc w nauce, że ze- 
brał najwięcej złomu, że zna naj 
więcej piosenek!... 

Przyszły ferie zimowe, Hufiec 


Sławka otrzymał zawiadomie- 
nie, że w Szklarskiej Porębie bę 


którego |dzie się odbywało szkolenie dru- 


Śmierć żałobą okryła cały świat? |żynowych, na które trzeba przy- 


Dlaczego tyle mówimy o nim dziś, 


choć od dnia jego śmierci upłynę- | kurs pojechał 


ło 26 lat? 


Włodzimierz Iljicz Uljanow-Le- 
nin urodził się w 1870 r. w Sym- 
birsku (obecnie Uljanowsk) koło 
Uralu, Całe jego życie poświęcone 
było walce o lepszy ustrój społecz- 
my, o zniesienie ucisku i wyzysku, 
o sprawiedliwość społeczną. 


Niełatwe było życie rewolucjo- 
nisty w carskiej Rosji... Więzie- 
nia, zesłanie, emigracja i wszędzie, 
wszędzie ciężka, mozolna praca. 
Zaczął Lenin swą działalność w 
końcu ubieglego stulecia — kiedy 
robotnicy rosyjscy byli rozprosze- 
mi, niezorganizowani i w walce 
swej nie umieli jeszcze znaleźć 
właściwej drogi. Lenin stał się ich 
wodzem i nauczycielem. Lenin do- 


słać kandydatów. I nikt się nie 
dziwił, kiedy między innymi na 
również Sławek. 


Zimowisko było wspaniałe! Do 
południa zajęcia wychowania fi- 
zycznego: narciarstwo, gry polo- 
we, wycieczki krajoznawcze. A 
było dokąd chodzić i jeździć. Sła 
wek był zachwycony, przecież 
pierwszy raz w życiu zobaczył 
góry: Wysoki Kamień, Szrenicę, 
Wodospad Szklarki. Po południu 
czas był przeznaczony na szkole- 
nię. Dużo nowych rzeczy dowie- 
dział się tam Sławek, bo przecież 
przedtem był tylko zastępowym, 
a teraz uczył się, jak prowadzić 
drużynę. Jednej tylko rzeczy nie 
rozumiał.., 


Pewnego dnia drużynowy po- 
wiedział na zbiórce, że uczestni- 
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Pozdrowienia od uczestników kursu 


w Szklarskiej Porębie 


Od uczestników Kursu Druży-! 
nowych w Szklarskiej Porębie 
Redakcja nasza -~ otrzymała list, 
który niżej zamieszczamy. 

Jednocześnie Redakcja w imie 
niu swoim i czytelników dzięku 
je uczestnikom Kursu za nade- 


słane życzenia. 
eee v 
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Do 
Redakcji Głosu Robotniczego 
w Łodzi 


Serdeczne życzenia dla Redak- 


wiódł, że kapitalizm — ustrój wy-|cji i czytelników „Promyka“ za- 
zysku — dążyć będzie do wywo-|syła z Kursu Drużynowych ZHP 
łania wojen światowych — niesły- Choragwi Łódźz-Miasto w Szklar- 


chanych rzezi, które krwią zbroczą |skiej Porębie, 


II Męska Drużyna 


cały świat. Lenin uczył, że Rewo-| Kursowa. 


lucja, która obali ten ustrój — 


bliska jest i nieunikniona, ale ro-| Jowniczej okolicy 


Obóz nasz położony jest w ma- 
górskiej we 


botnicy, aby zwyciężyć, muszą! wspaniałych pensjonatach. 


Na zajęciach kursowych zapoz 
najemy się z aktualnymi zagad 
nieniami politycznymi, oraz no= 
wymi metodami wychowania 
rnłodzieży w szeregąch harcer= 
skich. Pogłębiamy swe wiadomo 
ści, uczymy się jak wychowywać 
młodzież w duchu solidarności į 
przyjażni międzynarodowej, w du 
chu pokoju, wychowywać tak, 
aby młodzież z naszych szere- 
gów mogła następnie stać się ak- 
tywną w pracy ZMP-owskiej. 

Doceniając znaczenie doniosłej 
chwili, jaką dla kraju naszego 
jest zapoczątkowanie Planu Sze- 
ścioletniego, my, przyszli drużyno- 
wi postanawiamy, że dołożymy 
wszelkich starań, aby nasza praca 
wychowawcza przyniosła również 
najlepsze wyniki 

Czuwaj! 


cy wczasokursu będą 
wystawę Planu  Sześcioletniego. 
Taką wielką, prawdziwą wysta- 
wę! Każdy otrzymał jakieś zada- 
nie do wykonania į rozpoczęła się 
praca, Sławek wycinał litery do 
transparentu, Wycinał, wykony- 
wał swą pracę, ale ciągle myślał 
nad jednym: jakto? Taką wysta- 
wę zrobić, w dwa dni, kiedy, z 
czego, jak to będzie? 

Otwarcie wystawy wypadło w 
dzień Nowego Roku. Pierwszy 
rok Planu Sześcioletniego. Od ra 
na rozbrzmiewały w Szklarskiej 
Porębie piosenki harcerskie. Ra- 
dośnie witano Wielki Plan, pio- 
senkami, okrzykami. Po połu- 
dniu w wielkiej sali Ośrodka Fun- 
duszu Wczasów Pracowniczych 
otwarto wystawę Planu Sześcio- 
letniego. Na uroczystość przyby 
ły wszystkie drużyny. Weszli 
chłopcy do sali, wszedł wraz z in 
nymi i Sławek i zaniemówił z 
wrażenia. Zobaczył górnika, dźw; 
gającego bryły wegla, uśmiech- 
niętego murarza z kielnią w dło- 
ni, traktor, orzący pole. Na ścia 
nach wisiały barwne obrazki i 
wykresy, na podłodze stały mo 
dele fabryk i kopalń. 

Podszedł Sławek do jednego 
modelu, przeczytał napis: zastęp 
„Prządki* Tomaszów, na drugim: 
Wieluń, na trzecim: Brzeziny,” 
przypomniał sobie, jak przedtem 
nie wierzył, że wystawa się uda. 
„Z tych, małych cząsteczek pow- 
stała taka wielka, piękna rzecz" 
— pomyślał i dodał do stojącego 
obok kolegi: „Wiesz Staszek, te- 
Taz dopiero zrozumiałem, jak wie 
le można dokonać w gromadzie", | 


urządzać 


Dwadzieścia sześć lat minęło od 
śmierci Lenina. W ciągu tych lat 
ludzie Związku Radziockiego i ro- 
botnicy całego świata Jleninow- 


skim szlakiem dążą do wytknie- 


tego celu. Dlatego też mówimy: 
Lenin umarł, lecz dzieło jego żyje. 
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MAUZOLEUM 


1% 
> 
ka odwrócona, „do góry nogami”. „? 


— wygląda, jak rzymska pięt- 
gu 
— podobne jest do dużego „H“ —dzi 
wi się Józef i równiutko, ostrożnie wy 
kańcra ostatnią literkę podobną do H. 
Fo czym, wolno, uroczyście odczytuje 
pięknie wypisany na czarnym prosto- 
kącie biały napis — LENIN, 
Narajutrz Józek pokazuje z dumą 
swą pracę. Zastępowy Kazik jest z niej 
otwiera szafę i po kolei 


kwadraty, 


zadowolony, 
wyciąga różne prostokąty, 
słupki z tektury. ' 

Chłopcy zaczynają je ostrożnie skle- 
jać, raginać... 

Kazik kieruje pracą, niczem inżynier 
przy wielkiej hadowie. 

— Tu, według fotografii, dohudujc- 
cie z tych prostokątów: to skrzydło, 
tylko ostrożnie doklejać, żchy szpar nie 
było upomina. Wykonany pryez 
Józka napis nakleimy na froncie. 
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Na stoliku rośnie mały, tekturowy 
model. Jeszcze parę ruchów pędzel 
kiem. Jeszcze Edek, pierwszy rysow* 
nik w klasie, poprawia rząd okien, pod 
kreślając ołówkiem cienie na wyryżo- 
wanych szybach... i 


mm 


L 


model jest golo- 


wy. Przed chłopeami stoi pięknie wy- 5 


konany model Mauzoleum Lenina w 
Moskwie, gdzie spoczął Wielki Rewa- 


lacjoniśta. 


Mauzoleum się ndalo,  Chłopey żą 
zadowoleni x siebie. Postawią model w 
świetlicy w 26 rocznicę śmierci pierw- 
szego Nauczyciela proletariatu, które 
zo imię błyszczy na małym modelu w 


świetlicy, podobnie jek i na wspania 1 


kamiennym Mauzoleum w Mos 


kwie, i tkwi ono głęboko w sercach 
ludu pracującego całego świala, to nie 
śmiertelne, nierapomniane imię WLO- 


DZIMIERZA ILJICZA LENINA; 


Irm, 


| 
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17 stycznio 


UWAGA. UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO 


w dniu dzisiejszym w lokai 
Ośrodka Szkoleń:a Partyjnego przy 
ul Traugutta Mr 1. odbędzie sie 283 
dnie z rozkładem w godz, od 17 do 
21 konsultacja na temat: Historia 
polskiego ruchu robotniczego. 

Ośrodek Szkolenia Pariyjnczo 
przy K, Ł — PZPR 


UWAGA, CZŁONKOWIE PZPR 

WYDZIAŁÓW LEKARSKICH U. L.: 
utywa 0,0, PZPR Wydziałów 

Lekarskich U. E. zawiadamia, że ze- 
brania wyborcze w Akademi; Lekar 
skiej do władz partyjnych adbędą 
się w następującej kolejności: d 

Da I i M roku medycyny dnis 
19 stycznia 1950 r. © godz. 20 w ls- 
kalu Dzielnicy Śródmieście = Lewa 
przy ul Narutowicza 28. Dla MI. TV 
i V roku + absol. med. dnia 20 stycze 
nia 1950 r. o godz. 20 w loxalu Dziei 
nicy Śródmieście - Lewa przy ul. 
Narutowicza. 28. Dla Stomatologii i 
Farmacji wszystkich lat dnia 21 
stycznia 1950 r. o godz. 20 w «dkału 
Dzielnicy Śródmieście - Lewa, Na- 
rułowicza 28. Dla pracowników ad- 
ministracyjnych dnia 24. 1. 1350 r. 
6 godz. 20 w lokalu Dzielnicy Śród” 
mieście - Lewa przy ul. NaTutowi- 
czą 28. 

Obecność członków i kandydatów 
bezwzględnie obowiązkowa. 


UWAGA! Termin zebrania wybor 
czego do władz partyjnych Podst. 
Org. P. przy Akademii Lecarskiej 
będzie podany na w. wyn. zebra- 
niach partyjnych. 


W 


Poczynania i plany 
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Tow. Załnpski — 


ślusarz - rorfonalizator 
— Czy uwierzycie, że zebrania 
kłubu racjonalizaforów są bardzo 


ciekawe — oświadcza nam  wice- 
przewodniczący klubu w PZPB Nr. 
7, tow. Bednarek. Zazwyczaj zbiera 
my się co miesiac, gdy jednak wy- 
padnie coś niszwykłego, urządzamy 
wówczas nadzwyczajne zebranie, 
na które racjonalizatorzy przybywa 
ja bardzo chętnie. Wszyscy zastana 
wiają się i obmyślają w jaki sp0- 
sób można by ulepszyć pracę. Myśli 
o tym nie tylko technik, ale i robo 
tnik, bo każdy chciałby przez tidos 
konalenie maszyny zmniejszyć ludz 
ki wysiłak, oszczędzić surowiec. Ta 
lki np. tow. Załupski, ślusarz — cią- 


Kierownictwo PSS ułoży regulamin pracy 


dla krygad wzorowych sprzedawców 


W dniu dzisiejszym Komitet Zakładowy Współzawodnictwa 
Pracy sklepów PSS w Łodzi omówi i opracuje regulamin pracy" 


dla brygad wzorowych sprzedawców. 


skutek apelu naszego pisma w 


Brygady te powstają na 
wielu sklepach PSS. Na razie 


podjęły one indywidualne zoboświązania uprzejmego, sprawnego 
i szybkiego załatwiania kupujących, troszczenia się o odpowiedni 
asortyment towarów i dostateczne zaopatrzenie sklepów. 
Należy podkreślić, że podobne brygady od dawna już zorga- 
nizówano w sieci handlowej całego Związku Radzieckiego. 


Inicjatywa Komitetu 


Współzawodnictwa Pracy przy PSS, 


który podjął się opracowania szczęgółowego regiilaminu, zastu- 
zuje na uznanie. W ten sposób, bowiem ruch organizowania wzo- 
rowych brygad sprzedawców. ujęfy zostanie w stałe ramy ścisłych 


i ogólnie stosowanych przepisów. - 


ne (m.) 


Dlaczego nie ma cennika 


na roboty 


Trreha ten piec przestawić, to 
nie będzie dymić. Za tydzień będe 
mógł przystąpić do roboty. Koszto- 
wać będzie 15 tysięcy, teraz 3 tysią 


Kłopotliwa 


BRZADN=Na. 


Hipolit powrócił z pracy Cze- 
góś skwaszony. Nie wiem, co mu 
się stało, ale om, zazwyczaj taki 
zrównoważony — szukał okazji 
do kłótni: 

— Poólciu! Jak wygląda ta pe- 
dłoga? Wstyd doprawdy! Trzeba 
ią doprowadzić do porządku! — 
zagrzmiał basem z drugiego po- 


— Aba, mam na ciebie spo- 
sób! — pomyślałam, głośno zaś 
odparłam: i 

— Cudownie, Hipolicie! Idź 


wnet do miasta i kup takichsże- 
Jaznych wiórków (w pokoju jest 
parkietowa podłoga), a natych= 
miast się wezmę do tej podłogi! — 

Pomyślałam bowiem sobie, że 
podczas tej przechadzki zły hu- 
mor Hipolita minie. b 

Poszedł. Wrócił dopiero po 
czterech godzinach! Teraz z Ko- 
lei ja byłam zdenerwowana. 

— Gdzie łaziłeś tyle czasu? — 
powitałam go cierpko. 

— Załatwiałerm sprawunek, ja 
ki mi zleciłaś! — 

— g$łuchaj, nie mam chęci do 
żartów! Przez ten czas można by 
ło obejść całą Łódź! — 

— Uczyniłem to.. ale wiórków 
nle dostałem! — 


—?27 

— Tak! W żadnym łódzkim 
sklepie nie można otrzymać wiór 
ków do parkietowych podłóg! — 

I'eo teraz uczynię, nieszczę- 
zna? Posadzka rzeczywiście wy- 
maga wywiórkowania, ale czym 
tegà dokonać? 

Apolonia z Dokuczalskich 
Smutna 


zduńskie? 


ce zaliczki, a reszta po skończeniu, 
Naprawa pieców w łódzitich miesz 
kaniach bywa obecnie dla większoś 
ci mieszkańców Łodzi ciężkim do 
rozwiązania problemem. Przyczyną 
tego jest panujący chaos w tym rze 
miośle. W Łodzi znajduje się 28 pry 
wątriych zakładów zduńskich oraz 
dwie zduńskie spółdzielnie pracy, 
które w 90 procentach wykonują 
zlecenia sektora uspołecznionego. 


Wobec tego stanu rzeczy „mistrzo 
wie zduńscy” ustalili monopol na 
wysokość wynagrodzonia za swe u- 
sługi. Człowiek pracy, posiadający 
wadliwie zbudowany lub źle dzia- 
łający piec pozostawiony jest na łas 
kę i niełaskę „panów majstrów', 
którzy korzystając ze sposobności 
łupią skórę ze swych klientów. Za 
drobną naprawę pieca robotnik, czy 
urzędnik musi płacić sumę, czesto- 
kroć przewyższającą jego całotygo- 
dniowy zarobek. Gruntowny remont 
czy przebudowa pieca kosztuje kil- 
kanaście tysięcy. Obecnie, w okre- 
sie sezonu, kiedy najwięcej pieców 
się psuje a mistrzowie zduńscy zbie 
rają obfite ziarno, odpowiednie 
czynniki powinny przedsięwziąć 
kroki dla uzdrowienia tych stosun- 
ków .Nie wolno tolerować wyzysku. 
Śprawą tą winna zainteresować stę 
Społeczną Komisja Kontroli Cen. 

Mamy nadzieję. że już w najbli 
szych dniach opracowany zostanie 
cennik, ustanawiający godziwe ce- 
ny za tego rodzaju usługi. 
| a 0 w, r ry 

DYŻURY APTER 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 

pujące apteki: 


P:otrkowska 165 — Chądzyńska, 
Narutowicza 6 — Głuchowski, 
Rzgowska 147 — Kowalski, Więc- 


kowskiego 21 — Malczewski, Karo- 
lewska 48 — Sanicka, Limanow- 
skiego 80 — Stokłowski, Napiórkow 
skiego 41 — Bartoszek. 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 


kuźni 


gnie dalej tow. Bednarek — zgłosił 
wniosek  racjonalizątorski, którego 
koledzy byli bardzo ciesawi. īsto- 
tnie, wiosek dotyczył bardza poży 
tecmego przyrządu do przecmar 
nia zprężynex. potrzebnych Ikalni. 
Tow. Załupski podniósł wydajność 
produkcji spręzynek z 200 sztuk do 
1840 sztuk na godzinę. nszczedzając 


:|na czysto 18.477 zł. rocznie. 


Aby bardziej ieszczę rozpowsze- 
ćhaić racionalizacije, klub na osta- 
mim swym zebraniu postanowił wy 
dawać gazetke ścienną, która odzie 
omawiać projekty, wnioski i ulep- 
szenia racjonslszatorów. 

Gazetka, ma się ukazać już za kil 
ka dni, Artykuły do niej będa pisać 
sami racjonalizatorzy, W gazetce zò 
stame zatnieszczone zawiadomienie, 
że do klubu można zwracać się na- 
wet z najdrobniejszym uiepszeniem 
iw razie potrzeby otrzyma się wsze! 
ką pomoc techniczna 

— Tak, tak dużo się zmieniło w 
naszej fabryce — opowiada dalej 
tow. Bednarek. Na przykład, ile mie 
liśmy kłopótu z krosnami pasowymi. 
A to bijaki się ustawicznie łamały, to 
znów części żeliwne ulegały skru- 
szeniu. Obecnie części żeliwne zmie 
niono na żelazne, a z bijakani też 
poradziliśmy sobie. Í dzięki tym ule 
pszeniom krosna ohecnie pracują zu 
pełnie zadowalająco. 

Na razie jest nas 30 członków, ale 
postanowiliśmy, że wciągniemy jesz 
cze do swego grona (ych przodowni 
ków pracy, którzy jeszcze nie są Ta 
cjonalizatorami. 

— Ale, ale, byłbym zapomniał — 
dorzuca z uśmiechem nasz rozmów” 
ca — W najbliższym już czasie bę- 
dziemy posiadali własną' bibliotekę 
ĖS 


Należy wpłacać raty 
podatku lokalowego 


W tym roku podobnze, jak w ubie 
giym, każdy mieszkaniec Łodzi, po- 
siadający przydzielone mu mne- 
szkanie, powinien do 8 każdezo mie 
siąca wpłacać odpowiednią ratę por 
datku lokalowezo. Wysosość raty 
dia lokal, zajętych przez ludzi pra- 
cy, wynosi 1/12 kommornego Ta rok 
ubiegły, Właściciele lokali użytka- 
wych płacą 15 procent czynszu, przy 
padającego za miesiąc ubiegły, a 
„inicjatywa * prywatna" za lokale 
mieszkalne płacić musi raty w wy” 
sokości 10 procent czynszu, przyp” 
dającego za ubiegły miesiąc. 

Raty, niewpłacone w terminie, 
zostana ściągnięte "w drodze . e£2€- 
kucji administracyjnej, przy tym 
dojdzie do tej sumy opłata zą zwło* 
kę oraz koszta egzekucji. 


Skąd takie papierosy? 


Jakość artykułów, sprzedawanych 
w sklepie PCH przy ul Piotrkow- 
skiej 80, bywa na ogół bardzo wy- 
soka. Tym bardziej dziwny wydaje 
się fakt, że w stoisku z papierossmi 
sprzedaje się stęchłe, przesycone ja- 
kaś dziwną substancją papierogy 
„Nysa”, Te same papierosy tego gd” 
tunku kupowane w kioskach mają 
zupełnie inny smak, mimo, że prze- 
cież pochodzą z tej samej wytwórni 
PMT. 

Prostmy o wyjaśnienia. 


pomysłów 
klubu racjonalizatorów w PZPB Nr.7 * 


Tow. Bednarek — wiceprzewndniczący 
Ktwbu Racjonalizatorów w PZPB Nr 7 


fachową, wystaralismy się już o pe 
wien fundusz na ten uel, przyobie- 
cano nam również stały kąt w świe 
ticy. Będziemy urządzać pogadan- 
ki i odczyty, Mamy także zorzanizo 
wać kurs kreśleń technicznych, ale 
to już w dalszym planie. M S. 


Str. 5 


Ty X 
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Nasi Czytelnicy zwracają: uwagę.. 
Mania,.. kolejek 


Ob. Z: W. 


isze : 
piusia, ciekawie oglądając wystawy, 
błysło radośnie: — Sklep — krata na drzwiach i napis: 
„Przerwa obiadowa”. Ano, świetnie myśli sobie paniusis, 
staje więc przed drzwiami, żeby wejść pierwsza. 
tym przykładem — zatrzymują się: druga, pięta, dziesiąta 
i tworzy się imponująca, przepisowa, długa „kolejka“. Po 
przerwie obiadowej zupełnie 


„Idzie sobie ulicg Piotrkowską pa 
I nagle oko jej za: 


Idąc za 


łatwo można wejść do skle 


pu, tylko, że wtedy nie byłoby posmaku „zdobywania* i nia 


bsluby czem pochwalić się przed sąsiądkami, 
potrzebnie na skutek tej „manii kolejek". 


Ileż to godzin marnuje się nie 
Czy nie byłoby raczej wskazane 


zwrarać uwagę publiczności, która twórząc bez potrzeby kolejki bynajmniej nie 


przyozdabia ulie naszego miasta?,,* 


Uwagi nnszej czytelniczka są całkowicie słuszne. Kierownictwa sklepów 
handły uspałecznienego, powinny w porze obiadowej likwidować „kolejki“, 


Pragniemy kupić tylko marynarkę 


Tow. z Zakł, im, Stalina pisze: „W naszych Zakła: 


dach pracuje wielu robotników, którzy pragnęliby ku- 
pić sobie marynarki, lecz niestety, nigdzie nie mogą 
ich nabyć: w sklepech są do nabycia wyłącznie całe 
garnitury, Wobec tego mruiszą kupować marynarki 
u przekupniów na rynku. Na tych interesach przekup- 
nie dobrze zarabiają. 
odzieżowego nie moga wziąć pod uwazę potrzeb ro- 


Czy nasze zakłady przemysłu 


bntnika i wytwarzać również oddzielnie marynarki? „+ 
Prosimy CZPO o odpowiedź, czy sprawa ta byłaby aktualna. 


19 stycznia - historyczny dzień Łodzi 


Miasto czyni przygotowania 
do uroczystego obchodu V rocznicy Wyzwolenia 


Miesło nasze czynł przygotowania 
do uroczystego ohchodu ROCZNICY 
WYZWOLENIA W DNIU 19 STYCZ- 
NIA bm, aby godnie uczcić histo- 


| ryczny 


fakt oswobodzenia 
przez 


Polskie. 


Uroczystości rozpoczną się w przed 
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Elektrownia Łódzica - 


pomyślnie pokonuje szczyty zimowe 
Już w marcu zniesione będą ograniczenia 


Jesień i zima stawiają Elektro- 
wnię Łódzką przed koniecznością 
znacznie wzmożonej produkcji, by 
zaspokoić zwiększone zapotrzebowa 
nie energii elektrycznej w zakła- 
dach przemysłowych oraz. Mieszka- 
niach pracowniczych. Szczyłowe za 
potrzebowanie „energii. EE. 
wystęnuje w gaddzi PE ajwiękąze- 
go nasilemia — Tana! A 7-8 
1 wieczorem %ółowgódz 20 — 21. 
Aby nie dopuścić ro przerw w do- 
stawie energii Elektrownia zmuszo- 
na była wydać zarządzenia o ogra- 
niczeniu 


korzystania z grzejników | niach. 


właśnie w tych godzinach, 

Tak się dowiadujemy, na ogół 
rzadko zdarzaja się wypadki omija 
nia tego zarządzenia. Dzięki temu 
Elektrownia z powodzeniem pokonu 
je szczyty żimowe € 

Tym wszystkim, którzy pojmują 
dobrze obowiązek obywatelski, 0- 
szczedzając energie" elektryczną, 
przypółainamy, 28 i nie zadługo, 
gdyż w niajeusbi -Wsielkie ozran|- 
czenia zostaną zniesione i Wszyscy 
beda mogli dowoli korzystać z ener 
gii elektrycznej w swych A) | 
m 


Na wokandzie 


Wyrok w procesie 0 


Pięciodniowa rozprawa. jaka to- 
Czyła się w Sądzie Apelacyjnym w 
Łodzi przeciwko 22 4skarżonym: 
konwojentom, pracownikom kolejo" 
wym, urzędnikom PZPW Nr 11 oraz 
paserom — dobiegła końca. 
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Rejestracja 


Diá tj. 17 stycziza do rejestracji 
stawią sie mężczyżmi z terenu REKU 
Łódź - Miasto I (Komisariaty M. O. 
6, 7,8, 8, 10, 15): 

Rocznik 1906 — ul. Ogrodowa % 
na litery T, U. W; rocznik 1909 — 
ul. Ciesielska 7—9 na litery S, SZ; 
rocznik 1908 — ul. Skarbowa 28 na 
Btery T, U, W; rocznik 1905 — uL 
Wólczańska 251 na litery S, Sz, 

Z terenu RKU Łódź - Miasto II 
(Komisariaty M. O. 1, 2, 3. 4,5, 11, 
12, 13, 14); rocznik 1909 —ul. Świę- 
tokrzyska 15 na litery Sz, T, U; rocz 
nik 1911 — ul, Armii Ludowej 28 na 
literę Sz; roczn:k 1905 — ul. Loka- 
torska 10 ma litery T, U, W; rocznik 
1306 — ul Piofrkowska 104a (II p.) 
ną litery Sz, T; rocznik 1912 — ul. 
Piotrkowska 104a (III p.) na litery 
TU. W. 

Jutro tj, 18 stycznia stawią się do 
rejestracji mężczyźni z terenu RKU 
Łódź - Miasto I (Komisariaty M. O. 
6, 7, 8, 9, 10, 15): 

Rocznik 1806 — ul. Ogrodowa 3 
na literę W; rocznik 1909 — ul. Cie- 
sielska 7-9 na litery Sz, T; rocznik 
1908 — ul. Skarbowa 28 na literę W; 
rocznik 1905 — ul, Wólczańska 251 
na litery Sz, T, U. 

Z terenu RKU Łódź - Miasto II 
(Komisariaty M. O, 1, 2, 3, 4, 5, 11; 
12, 13, 14): rocznik 1909 — ul. Świę- 
tokrzyska 15 na lferę W; róczn:k 
1911 — ui. Armii Imdowej 28 na li- 


Nr 8 


Łódź, Hipoteczna 7-9 


przyjmą natychmiast: 


tykl i Ruchu) 


INŻYNIERA (na stanowisko kierownika Wydziały Energe- 


2) TECHNIKA WŁOKTENNIKA 


REFERENTÓW do Wydziału Zaspatrzenia 


4 20 UCZENNIC na przędzalnię 


5) 20 UCZENNIC na tkalnię 
ROBOTNIKÓW niewykwalifkowanych 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział Personalny, 


m l o 0 la et 


wojskowa 


tery T, U, W; rocznik 1905 — ul, Lo 
katorska 10 na literę W; rocznik 
1906 — uL Piotrkowska 104a (II p.) 
na litery U, W; roczniis 1912 — ul. 
Piotrkowska 104a (III p.) na lite- 
rę W. 


Odpowiedzi Redakcji 


ZMP-owiee z Łódzkich Zakładów 
Wytwórczych Aparatury Niskiego 
Napięcia A. 22 i tow. Paweł z Cen- 
tralnych Warsztatów Odzieżowych. 


Sprawami, o których piszecie, za= 
jęliśmy cię i prosimy o podanie 
swych nazwisk lub zgłoszenie się 0- 
sobiste do Redakcji „GŁOSU“ ul. 
Piotrkowska 66, III piętro dział ko- 
respondentów fabrycznych, w godz. 
od 11 do 14. i 


kradzież wełny 


Sąd uznał 21 podsądnych, © wy- 
jątkiem dyżiurnego ruchu — Leona 
Pawlaka winnymi tego, że działając 
z chęci zysku dopuszczali się syste- 
matycznych kradzieży wełny, po~ 
chodzącej z importu, czym narazili 
Skarb Państwa na milionowe sira- 


ty. ń 
Wyrokiem Sądu skazani zostali 
konwojenci: Kazimierz Mularczak 


— na 12 lat więzienia, Albin Rẹ- 
dziński, Edward Kaltciński, Fran- 
ciszek Ostrowski — po 8 lat więzie- 
nia, Edmund Kamiński, Gerard 
Kunkel i Józef Bieszke — po 5 lat 
więzienia, pozostałych 8 na karę 
ęzienia od 4—3 lat. 

Poza tym: Franciszek Uznański, 
magazynier PZPW Nr 11 — na 10 
lat wiszienia oraz Marian Lara — 
na 3 lata więzenia, 


Pracownicy kolejowi: Leon Butz- | 


kowski — maszynista — na 8 lat 
więzienia, Jan Gadomski, dyżurny 
ruchu — na 7 lat więzienia oraz 
Mieczysław Dębiński — dyżurny ru 
chu — na 4 lata wiezienia. 

Paserzy: Józef Bugajski — na 7 
lat więzienia oraz, Feliks Krzątalā 
— na 6 lat więzienia i 50.000 złotych 
grzywny. 
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CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU MIĘSNEGO 
Dyrekcja Dystrybucji Ekspozytura na woj. łódzkie 
Oddzial Transportowo-Iaryfowy w ŁODZI, ul. Zeromskiego Nr 134-136 
ogłasza 
PRZETARG OFERTOWY w dniu 27.1.1950 r. 


na samochód osobowy marki Wanderer, kareta, typ W 24, 


Wymieniony pojazd można oglądać w garażach CZPMs, 


przy 


ul. Żeromskiego Nr 134-136 w godz. od 9 do 14. 

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych w biurze Od- 
działu Transportowo-Taryfowego w Łodzi. ul. Żeromskiego 134-136 
do dnia 27.41.1950 r. godz. 12, gdzie również w tym samym dniu 


o godz. 14 nastąpi otwarcie ofert, 


A) 
H 


Zastrzega się prawo wyboru oferentą 


przy równych cenach, 


= jak również unieważnienia przstargu bez podania przyczyny, 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„WÓOLCZANKA” 
Łódź, ul Wólczańska 243 


poszukuj 


GH j 
Hl 
= 
3 
= 
4 


Załostenia osobista 


1) KIEROWNIKA FINANSÓW 

2) MAGAZYNIERA 

3) KSIĘCOWEGO 

4) SZWACZKI MOTOROWE 
przyjmuje Wydział Personalny, 
JBETEDTZONNONENADZZYNESZEBENENZZCZERZZNNZZZDNNAARSZZYSZRZDECZASZZEZOBBEZDA) 


ss 


Łodzi | dzień rocznicy, 
Armię Radziecką 1 Wojsko|o godz, 17 we wszystkich dzielnicach 


W dniu 18 Stycznia 


Łodzi odbędzie się capstrzyk. Udział 
w nim wezmą: Wojsko Polskie, 
ORMO, kolejarze, ZMP 1 Straż Po- 
żarna. Capstrryk przejdzie ulicami 
miasta przy dźwiękach orkiestr. 

Tego samego dnia, jak również w 
dniu rocznicy w poszczególnych za- 
kładach pracy odbędą się wieczory 
świetlicowe, połączona z występami 
amatorskich zespołów, oraz okolicz- 
nościowymi pogadankami, 

Właściwe uroczystości odbędą się 
w dniu 10 stycznia. Miasto zostanie 
odświętnie udekorowane flagami bla- 
ło-czerwonymi i czerwonymi. Po cen- 
tralnej akademii MRN, która, jak już 
donosiliśniy, odbędzie się w sali Fil- 
harmonii, delegacja MRN złoży wisń 
ce n stóp pomnika Nieznanego Żoł- 
nierza 1 w Parku Poniatowskiego pod 
pomnikiem Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej, Delegacje zakładów pra- 
cy oraz szkół również wezma maso- 
wy udział w tej podniosłej uroczy- 
stości, 

Obecnie Wydział Plantacji Zarządu 
Miejskiego zadął się mrzyozdobie- 
niem grobów Żołnierzy radzieckich, 
bohalersko poległych w walce o wy- 
zwolenie Łodzi. 


AKADEMIA 


ku uczczeniu rocznicy 
Wyzwolenia Łodzi 


Koło TPPR przy PZPB Nr 5 orga- 
nizuje w dniu 18 bm. uroczystą aka- 
demię dla uczczenia rocznicy Wy- 
zwolenia Łodzi, 

40000 


POWAŻNA SPÓŁDZIELNIA 
zatrudni: 
księgowych, referenta socjalnego, 
wykwalifikowane siły biurewe, 

. referenta planowania j statystyki, 
kier. referatu odzieżowego (prod.) 
kier. referatu administracyjnego, 
szofera-mechanika, 

Oferty sub „1950 „Prasa“, Piotr- 
kowska 55. 48-1 
4444400024000094000600000N000b00000 
WARSZAWSKO-ŁÓDZKIE ZAKŁĄDY 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

Zakład Nr 4, Łódź, Zgierska 60-71 

zakupią: 

PŁYTY CYNKOWE — ALUMINIOWE 
o wymiarach 2000 x 1000 x 2—3, 
jak również o wymiarach innych. 

45-k 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 


PRZEMYSŁU OMEVARARGN 
r. 
Łódź, ul. Wierzbowa 44 
poszukują: 
1) mechanika wykwal. (na masryny 
szwalnicze) 
2) elektromontiera 


3) 3 ślusarzy 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny. 54-g 


OOYYCTYNYKCYWCNTWEZKILWKCCIIKCYNKTAKWYKE WLTĄRAŃY 
WARSZAWSKO-ŁODZKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
Zakład Nr 4, Łódź, Zgierska 69-71 

poszukują: 
wykwalifikowanych TOKARZY 
drzewnych na automaty 
' 44 
OOOOOOODOPOOOPOOOODOOOOCO 
UWAGA PRENUMERATORZY! 
W związku z utworzeniem z dn. 
1. I, 1950 r, Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch“ wpłaty 
za prenumeratę należy uiszcząć do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
siępny. Wpłacić należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto- 
wym ma K=to VII 13767. 


bu ia CAEN "5 a a a 


Moa a e. = yw 


iGo pisała prasa łódzka 17 stycznia 1930 r. 


DEMONSTNACJE GÓRNIKÓW 
W AUSTRALII 


Z Sydney donoszą, że w licznych 
mniestach australijsicich doszło do 
poważnych zaburzeń i wślk między 
zómikami a policją. W Hearsley i 
Kuvri Konna policja sziurmowała 
wielokrotnie demonstrujące tłumy. 

ŚNIEG 

W POŁUDNIOWEJ HISZPANII 

Mieszkańcy mołudniowych pro- 
wincji hiszpańskich, gdzie nigdy 
śnieg nie pada — z wielkim zante- 
rvesowaniem przyglądali się zadym- 
ce śnieżnej jaka nawiedziła te o- 
kókce. Najstarsi ludzie nie pamię- 
tają takiego wydarzenia. 

ŁODZIANIE NIE POTRAFIĄ 

TELEFONOWAĆ 

W. związku uchormieniem no- 
wej automatycziiej stacji telefonów 
gazety informvują, że łodzianie nie 
potrafią malkręcać odpowiednio tar- 
czy telefonicznych, wskutek czego 
automaty na stacji odmawiają po- 
słtuszeństwa, 

KRYZYS W PABIANICACH 

Sytuacja w przemyśle włókienni- 
czym w Pabianicach pogarsza się 
z dnia na dzień — pisze .NRepubli- 
ka“, Większość średnich fabryk zó- 
stała zamwmięta. W niektórych fa- 
brykach zarobki robotnicze wypis- 
cane s4 w tewarach. Firma R. Kind- 
lee wymówiła robotnikom pracę 


a: 
4 =E 
; . + , ñ 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
pAs wywiadu” godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Su- 
mienie“ godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Kwiat 
milości“ godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiczo 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 8“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

REL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„irzeci szturm” — godz. 15,80, 
18, 20.30 

MUZA (Pabianicka 173) — „Bitwa 
o Stalingrad“ godz. 18, 20 

POLONIA. (Piotrkowska 67) „Puste! 
nia Parmcńska' l seria — godz. 
14, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wieczna Ewa godz .18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Arin 
ka“ godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 54) „Wyspa bez- 
imienna“ godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) — „Świat 
się śmieje" dla młodzieży godz, 16; 
„Sen 6 miłości" godz. 18, 20 


+ + 


STYLOWY (Kilińskiego 123) „Nikt 
nic, nie wie“ godz. 18, 20 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — W po- 


goni 'za mężem — godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Kon- 
frontacja* godz, 17, 19, 21 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Rzym — 
miasto otwarte“ godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daezy ńskiego 1) — „Szero- 
ka droga“ film polskiej produkcji 
godz. 17, 19, 21 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
Raba i 40 rozbójników“ godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Konfrontacja“ godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Potę- 
pieńcy" godz. 18, 20 


WTOREK 17 STYCZNIA 1050 
1155 (Ł) Sygnał czasu — chwila 


muzyki. 12.04 Dziennik południowy. 
12.25 Przerwa, 18.20 (Ł) Chwila mu 
zyki. 13.20 Progra zm dnia. 13.30 Mu- 
zyka rozrywkowa. 14.00 „Z życia We 
gier”. 14.15 (B) Komunikaty. 14.20 
(Ł) Miłość i kwiaty. 1455 Audycja 
PCR. dla chorych. 15.10 „Po pięciu 
latach* siuchowisko w rocznice Wy- 
zwolenia Warszawy. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięcych. 35.50 Poga- 
ślanka sportowa. 16.00 Dziennik po- 
południowy, 16.20 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 16.25 (Ł) Audysja Ligi Ko- 
Eiet, 16.20 (Ł) „Jakub Jaziński 
poeta i żołnierz”, 16.45 (Ł) Chwila 
muzyki. 
łódzcy ustanawiają nowy rekord". 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Au- 
dycja Powszechnej Organizacji „Służ 
ba Polsce". 18.00 „Z kraju i ze świa- 
tat. 18.15 Pieśni kompozytorów pol- 
skich. 18.40 „Wszechnica Radiowa” 
kurs I. Wykład z cyklu: „Rozwój spo 
łeczeństwa ludzkiego'. 19.00 Repor- 
taż z Ośrodka Produkcyjnego. 19.15 
„Mozaika muzyczna”. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 2040 Muzyka rozrywko- 


wa. 21.00 Koncert symfoniczny, 21.40 | 


„Wszechnica Radiowa 
cyklu: „Chemia stosowana". 
Dic. koncertu symfonicznego. 
„Zwyrtałowa bacówka pod wesołyh m 
wierchem" — eg IV 12250 Muzyka 
rozrywkowa. 28,00 Ostatnie -w iedo- 
mości. 238,10 Rosi na jutro, 2213 
Muzyk iå Aeaeeia 2400 Zakończenie 


— wy kład z 


21,55 


22 


16.50 (E) „Elektrotechnicyv | 


z dwutrzodntowym tenminem. Kru- 
pó Ender pracuje tylzo 
w tygodniu, przy załodze zmniej- 


szonej do połowy. 


KRWAWE ZABURZENIA 
W NIEMCZECH 


w zw ośrodków prz zamysł” 

wych w Niemczech doszło znów do 
walk robotni ków z policją. W Wor- 
macji policja zabiła pięciu robotni- 
ków. W Chemnitz policjanci zastrze 
Mii czterech robotników, a piętna= 
stu odniosło poważne rany. W Chem 
nitz przyczyną demonstracji było 
odroczenie przez miejscowy sąd 
pracy sprawy zatarzu robotników 
z febrykantem. 


WSTRZYMANIE KREDYTÓW 
BUDOWLANYCH 
Dzienniki podają wiadomość, że 
Bank Gospodarstwa Krajowego 
wstrzymał kredyty budowlane dla 
wszelkich mówych budowli. Pisma 
ostrzegają y nie ryzykować rozpo- 
czynania nowych budowli, gdyż kre 

dytów nikt nie otrzyma; 
CIOS 

W INWALIDÓW WOJENNYCH 

Na podstawie zarządzenia Min. 
Opieki Społecznej prawo do korzy- 
stania z opieki lexkarskcej w Kasach 
Chorych przysługuje tylko samym 
inwalidom wojennym. Członkowie 
rodziny inwalidy, żona i dzieci, nie 
mają prawa korzystania z pomocy 
lekarskiej. 


DZIWOLĄG NATURY — 
CZŁOWIEK ZWIERZĘ — 
W MUZEUM OSOBLIWOŚCI 
Dzienniki podają, że przy ulicy 
Piotrzowskiej 30, można oglądać ży 
wego. człowieka - zwierzę — za je- 
dną złotówkę. „Człowiek - zwierze” 


ma oczy umieszczane po bokach 
warmy i przyporn wwa owłosieniem 


Ronla. 


P AŃS' TWOWY FEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
| Suroira pt. „Zielona ulica”, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 1238-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PASSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul.11 Listopada 21, tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom“, 
sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie- 
wa, z udziałem całego zespołu. 

Inscenizacja | reżyseria — Karol 
Adwentowiez, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKA 
Zespół wrocławski 
(ul. Jaracza 2 — tel, 217-49) 
Wtorek, 17 stycznia — teatr niz- 
czynny, 


TEATR „OSA 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 — „Romans z wode- 
wilu“ z udziałem T: Wesołowskiego. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz 
119.15 „Ptasznik z Tyrolu“ — operet- 
ka w 8 aktach M. Helda i Westa. 


nie wyborcze Koła 
przy Elektrowni. W wielkiej, ładnie 
udekorowanej sali, służącej w cza- 
sie pracy za stołówkę, a po godzi- 
nach pracy na salę ćwiczeń (stały 
ring bokserski na sali dla członków 
Koła) zebrało się około 50 młodych 
iudzi. 


A istnieje zaledwie od 2 miesie 

. Prowadzi 4 sekcje: gimnastycz- 
uz (najliczniejszą), pływacką (nie- 
liczną — a szkoda), piłki ręcznej 1 
ping - ponga. Koło ma dobre wa- 
runki do systematycznych ćwiczeń, 
|to korzysta z 2 sal (własnej i szkol- 


nej) i basenu", Ogniska“, Koło ma 
sprzęt lekkoatletyczny, tenisowy, 
szermierczy, piłkarski, 


Przed Koiem stoją obecnie 
kńe perspektywy pracy. Wiecej ini 
cjatyww, więcej czynu, więcej dąż- 
ności do masowej pracy wśród pra- 
cowników Elektrowni! 


wo łatwe zadanie z uwagi na dobre 
warunki pracy. Spodziewartny się te 
raz podwojenia lub nawet potroje- 
nia liczby członków Koła i jeszcze 
lepszych wyników. Tego wyma- 
ga ód Koła sport związkowy i dó- 
bre imię załogi łódzkiej ¥ 

zwycięzcy w. spółzawodnictew 
z. Elektrowni ą warszawską 


pracy 


Do nowego Zarządu weszli ob. ob, 


Mantewka B. Jeliński Lech, Kubici dźwigał ze soba warsztat 


pię- | 


Przed nowo | 
wybranym Zarządem stoi stosunka | 


trzy dnij 


| na prowincji 


t 


| 


i 


q 


ZE SCORTE 


Z prac Referatu Wyszkoleniowego 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 


eferat Wy- 
szkoleniowy 
ŁOZB zarqanizo- 
wał (po porozu- 
mieniu się z Woj. 
Urzędem Kultury 
Fizycznej) Kurs 
dla działaczy šek- 
cji bokserskich z 
prowincji. 

Kurs ten miał na celu wyszkolenie 
działaczy sekcji bokserskich z prowin 
cji, kiórazpbecnie garnie się do spor- 
tu _pięściarskiego, organizuje nowe 
sekcje lub już istniejące pobudza do 
większej żywotności. 


Zgłoszonych było 37 kandydatów, 
lecz nie wszyscy przybyli. Z prowin- 
cji przybyło 28 kandydatów, a-7 było 
dochodzących z klubów miejscowych. 

Kurs był skoszarowany i trwał od 
dnia 27 da 31 grudnia 1949 r. wlacz- 
nie. Słuchacze byli zakwaterowani i 
wyżywiani w „Ognisku”. 

Na zajęcia praktyczne dla kursi- 
stów użyczył beziiteresownie swej 
sali „Związkowiec' wraz z ringiem, 

Program zajęć kursu obejmował: 
nową strukturę sportu polskiego, nau 
kę o Polsce współczesnej, zapoznanie 
się z uchwałą Biura Politycznego KC 
PZPR dla sportu i wychowania fizycz 
nego, odznakę sprawności fizycznej, 
stiatutami PZB i OZB, regulaminem 
sportowym, instrukcjami sędziowski 
mi, anatomią, higieną i opieką lekar- 
ską, masażem, organizacją pracy w 
sekcji, organizacją zawodów oraz tre 
ringów. Razem uczyniła to 43 qodzi- 
ny. 

Zajęcia na kursie prowadził: 
czelnik WUKF Falkiewicz, lekarz po 
radni sportowej dr Załoga, trener 
Kasznia, oraz członkowie Referatu 
Wyszkolenioweqgo ŁOZB: Sikorski, 
Troszkiewicz, Hubert, Jaworski, Czer 
nik, Małoszczyk i Marcinkowski. 
Sprawy administracyjne prowadził 
ob, Szymański. 

Według przynależności po linii pio 
nów, Związki Zawodowe  desygno- 
wały 25, kandydatów, „Legia” f, 
„Gwardia” 31 ZMP 6. 

Kurs ukończyło 27 uczestników, to 
jest tylu, ilu przystąpiło do eqzami- 
nów. Słuchacze miejscowi oraz jeden 
z zamiejscowych do egzaminu nie 
przystąpił, 


= -xr A 
Œ 


na- 


Z wynikiem bardżo do- 


ekcja motbcyklowa „Włóż- 

niarza' z Aleksandrowa zor- 
gani isowała kurs kierowców samo- 
chodowych na którv uczęszczają 
chłop. z poblis kich wsi. Kurs ten 
cieszy się wielkim powodzen żem, 


opiularny pięściarz b. -.ZTY= 

wu“ — Kłodas zał zończył ka- 
riere czynnego zawoódni s. Klodas 
występował w s 23 1 ata (5, za- 
wsze odznacza ł się karnością i am- 
bcj W. ciągu 33e iej riery 
sportowej Kłodas nie był ani razu 
zdyskwalitiwowany, ani też zawie- 
szony. Kłódas obecnie chce się po- 
święcić pracy instruktorskiej. 


/ Aira spęły koszykówki męskżej kl. 
ukończyły pierwszą rundę 
spotkać | 0.7 zostwo okręgu łódz= 
v do rewanżowych 


ka 
sa 


kiego i przy 

spotkań, Fawot m jest drużyna 
„ZWiązkowca-=Zrywu* — zeszło 
roczny nristrz okrętu. 


ajbiiższe zawody propagando- 
we jakie organizuje EŁOZB 
celem spopularyzowa= 
nia boksu odbedą się 29 stycznia 
w Płocku, a 2 lutego w Łowiczu. 


N 


Z zebrań wyborczych do nowych zorzadów kół sportowych 


koło w Elektrowni ma już nowy zarząd 


Dnia 12 stycznia odbyło się zebra (ki JI. Patora EB. Janicki Ly Ryczyń 
Sportowego |ska H., 


Wojnarowska A,  Zbro- 


żck R. 


brym egzamin 
(„Włókniarz 
(„Włókniarz 
(„Zwiazkowiec” 
dowiak 
wynikiem 
(„Włókniarz” 


złożyli: Muszyński 
Zgierz), Fietrasik 
Tomaszów), -Warych 
Tomaszów) oraz Kor 
(„Concordia” Piotrków). Z 
dobrym: Kowalewski 
Zqdierz), Szczepanik 
(„Kolejarz” Skierniewice), Tomczyń- 
skt („Legia” Sieradz), Krakowiak 
(„Włókniarz” Konstantynów), Ry- 
dlewski („Sta!” Kutno), Urban 
(.Związkowiec' Sieradz), Siąkowski 
(„,Włókniarz” Tomaszów), Podemski i 
Jaworski („Spójnia” Kutno), Zając 
(„Włókniarz” Ozorków), Ciesielski 
(„Gwarrją” Płock). Piwowarski („Ko- 
rab' Piotrków), Kowalski (,„Włółe- 
nłarz”  Qzorków), - Niewiadomski 
( Gwardia" Piotrków), Palusiak, Szu- 
mańiski, Domagała („Włókniarz” Ru- 
da Pabianicka), Sobczak („Włókniarz” 
Ozorków), Miedziński  („Związko- 


.242424444220000440044000000004000000004000004004000404400404000040000 


Lekkoatletyczny obóz 


wiec” Sieradz), Dobrowolski fp Gwar- | 
dia“ Płock), Oiszewski (Korab | 
Piotrków), Błaszczyk i Ziółkowski | 
(„Włókniarz Zduńska Wole). 

Z przeprowadzonej ankiety wśród 
kursistów wynika, że skorzystali oni 
bardzo wiele, Dowiedzieli się i nau- 
czyli rzeczy nowych, nieznanych. 
Poznali zasady prowadzenia racjonal 
nych KADGGÓW, organizacji sekcji j 
zawodów. Zrozumieli wiele dia nich 
nieznanych i różnie przez nich inter- 
pretowanych pr zepisów, pojęli ceł u- 
prawiąnia i tmasewiania sportu pię- 
ściarskiego. 

Żalili się jedynie w ankiecie, że 
krótki był okres kursu (który sla 
nich tyle pożyteczny ch tematów za- 
wierał), źe nie można było szerzej i 
głębiej wielu spraw omówić, Stąd 
wniosek, że tego rodzaju kiirsy ņa- 
leżałoby częściej organizować. | 


+2122490944204 


KOMENI, W Krynicy 


Młodzież wiejska na nartach 


WISŁA (obsł, wł) 
— W; dmigim 
ogólnopolskich mi- 
strzostwy narciar= 
skich młodzieży wiej 
skiej odbył się kon 
kurs soków da 
kombinacji i otwar= 


dniu 


-y 


Otwarty konkurs skoków wygrał 


Fros (LZS Wisła) — skoki: 51,5 1 
48,5.m, nota 213,2 pkt, przed No- 


gowczykiem (LZS Barania) — sko- 
ki: 47,5 1 47,5 m, nota 198,2 pkt. i 
Klaczakiem (LZS Szczyrk) — sko- 
ki: 46-i 47 m, nota 195,8 pkt, 

W kombinacji notweakiej pierwsze 
miejsce zajął Fros — 443,2 pkt. przed 
Nogowczykiem — 440,7 pkt, i Resz- 


Na lodowisku w Katowicach 


Stal (Katowice) — 
Ogniwo (Bytom) 10:0 
KATOWICE (obsł wł.) — W me- 
czu o mistrzostwo Ligi PZHL, roze- 
granym na Torkacie, katowicka Stal 
pokonała Ogniwo (Bytom) 10:0 
(5:0, 8:0, 2:0), W zęspole „Ogniwa 
tylko Mazsełkó był  pełnowartościo- 
wym zawodnikiem. Bramki zdobyli: 
Skarżyński II — 4, Jasiński — 3, Bo- 
gdol, Knyciński i Skarżyński I — pe 

jednej, 

Sadżiował Zarzycki 
— widzów 3000, 

« 


1 Majchrowicz 


. * 


Wyznaczony na niedzielę, 15 bm., 
w Sięmianowicach mecz Kolejarz 
(Toruń) — Stal (Siemiznowiee) zo- 
stał przełożony na poniedzialek, 16 
bm. i odbędzie się na Torkacie. 


| Rekordy, które nie będą 


ką (LZS Barania) — 486,1 pkt. 

W konkursie otwartym skoków dla 
juniorów zwyciężył Jankowski (LZS 
Karpacz) — skoki: 

193 pkt, 

pacz) — skoki: 35,5137M, DOTA 154,8 
pkt. 1 Szkrabskim (LZS Krynica) — 
skoki; 33 1 39,5 m, nota 348,7 pkt. 

Mimo złej pozody zawody stały na 
dobrym poziomie. Z uczestaików mi-| 
strzostw na specjalne wyróżnienie 
zasługuje Rudolf Fros, który okazał 
się zarówno dobrym biegaczem, jak 
1 skoczkiem. 

Młodzież wiejska wynikami, uzys 
kanymi na mistrzestwach udowodni- 
ła, że w niedługim czasie może zna- 
leżć się w czołówce narciarstwa pol- 
skiego. € 


rekordami 


Łodź, jak już pisaliśmy, zwycięży- 
ke Wybrzeże wW meczu piywackim ol 
puchar PZP 86:57 pkt. Na zawodach 
tzyskano 8 wyniki lepsze od rekor- 
dów Pols) Ki, ale Ua nieprzepisowej 
diugoś śei basenu (20 m), wyniki te 
nie mogą być uznane. 


W -sztafecie '4x100 m. styl. zmien- 
rym. Ciemmiewska, Malinowska, Pro- 
riewicz i Sobczak (Łódź) , uzyskały 
czas,6:12,4 — . lepszy. od własnego 
rekordu klubowega Polski (należące- 
zo do Włókniarza — Łódź). Również 
w sztafecie 4x200 m styl. 
worski, Boniecki, 


dow. Ja- 
Btenowsśki i Jera 
(Łódź) uzyskali czas 10:19,0, Re- 
kordowy wynik uzyskała również w 
biegu na 200 m styl. klas. Proniewi- 
czówna (Łódź) — 8:11,9. 


„| Małecki, 


Grupa EENE lekkoatletek w ostrym marszu. 
W środku trener Warchałowski 
41 i 45 m, nota 
przed Blitzem (LZS Kar- 
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Go wymagane jest 
od kandydatów 
na sędziów bokserskich? 


Wydział Spraw Sędziowyskich Łódz 
kiego Okregowego Zwcątku Bokser- 
skiego organizuje kurs dla kandy- 
datów na sędziów bokserskich: 

Od xand Jydatów wymaga się u- 
21 lat. nienagannej prize- 
szłości. oraz ukończenia szkoly pod- 
siawowej. í 

Zapisy przyjmuje sekretariat 
ŁOÓŻB. Piotrkowska 67, front II pis- 
tre, codziennie (prócz sobót) od go- 
dziny 18 do 21, do dnia 31 stycznia 
D-T: 

Apelujemy do miłośników 
ściarstwa, aby się licznie 
db zapisów 
dziów 


pie- 
wabatyni* 
| zgraszat. 
na kandydatów: na sę- 
poknersric ich! 


Odprawa nauczycieli 
boksu i zebranie 
sędziów piłkarskich 


.W czwartek 12 stycznia o godzi- 
nie 18 odbędzie sie pierwsza odpra 
wa wszystkich nauczycieli boksu w 
naszym okregu z udziałem bawiące 
go w Łodzi trenera Sztama. 

Odorawa odbędzie się w lokalu 
ŁOZB. 


Również w czwartek 19 b. m w 
fokalu ŁOZPN przy ul. Piotrkow- 


skiej 67 odbędzie się roczne zebra- 


jnie sędziów pikarskich okregu łódz 


kiego. Początek zebrania o godz, 
Te 
i 


Obecność wszystkich sędziów obo 
wiązkowa. 


W niedzielę ujrzymy > 
pięściarzy „Gracowił” 


W niedzielę, dnia 22 stycznia Tb. 
w Hali „Włókniarza“ przy ul. Armii 
Czerwonej o godz. 11,30 odbędzie sia 
mecz hoxserski o mistrzostwo II Di» 
gi pomiędzy ZKS. „Ogniwo-Cracoria* 
aPRS „Włókniarz. 

Łodzianie w meczu tym 
w następujacym składzie: 
Mazur, Marcinkowski, De- 
bisz, Olejnik, Wieczorek i Jaskóła. 

Jako przedmecz o godz. 10 adbg- 
dzie się spotkanie o mistrzostwo kla? 
sy A LOZB pomięfizy ZKS „Oeniwo* 
(Łódź) a ŁKS „W łókniarz” I-b. 

Przedsprzedaż biletów na te cie- 
kawe zawody zostanie uruchomiona 
od czwartku, dnia 19 bm. w firmie 
„Sanitas“, ul. Piotrkowska 81, 


wystapia 
Karpier, 


Górnik (Janów) — 
Włókniarz (Zgierz) 4:0 
KATOWICE (obsł wł) — W spot 

kaniu*e mistrzostwo Ligi Hokejowej, 
tozżęranym na Torkacię, Górnik (Ja 
nów) pokonał Włókniarza (Zgierz) 
4:0 (250, 150,1:0), zdobywając bram 
ki przez: Polesa, Ulmans, W róblą, H 

+ Wróbla Í. 

Z powodu niespodziewanej odwilży 
mecz rożegrany został wcześniej, niź 
przewidywano, toteż zawodnicy Gór- 
nika wyszli na lód bezpośrednio po 
zakończeniu szychty w kopalni „Wie- 
czorek*. 

A CORE 
GŁOS 
Organ Łódziiera Komitetu I Wrze- 


wóńzwiego Kotaitetu'Poickiej Zie- 
dnoczonej Párt Robotpfczej 
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Prim partyjny 23-15 
wewn. 10 
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nych 11-43 
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Dział miejski | sporiowy 34-21 
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Wydaweą LOW „Przrz” 
Adr. Bed.: Łóóźł, Fiotrkawzka SE, 
Tikrrie 


piętro. 
Wrak, Zakł Graf, BSW „Prars* 
Łódź, ul. Żwirki 11, tal, 206-4%. 


~ Obala 
czyków 


się tron tronem 


przebrały 


zą 


nikczemnej kobiety. królowej 


— Ń_ ostygła jeszcze krew Indostanu — mówił bramin głu- 
chym, gniewnym głosem — Fłomień zemsty wybucha nad ofiarną 
| czaszą!... Dziedziczny książe Bitchuru, Nana-sahib, wzniósł stary 


| sztandar Machrattów przeciwko potrzykroć zbrodniczym cudzoziem- 


com... 
Nikt oprócz stare 


człów 


drzwi, ukazał się vick. 


Człowiek ocierał pot z czoła: 


oga — mówił. 
Złożył ręce, kładąc dłoń na dłoni, 


— Widzialem siódme oblicze b 


wszelką miarę. 
wie i wnuki SA nasi dze sy władcy, stali się sługami tej 
Wiktorii, 
dumnych panter jedzą chleb z Ru wroga, żebraczy chieb!... 
ciemiężca chce pozbawić nas swobodnej wiary, wiary ojców... 

Starzec, który przysz zedł z nim. pokiwał głową. Siedział pleca- 
mi do Leli i dziewczynka nie widziała jego twarzy. 


a nie słuchał bramina. 
|i Czandra-Sing patrzyli uważnie przez otwarte drzwi na ulicę jak 
ae trowni, | oczekując czegoś, 
Wkrótce w białym, zalanym sło 


szlifierski, Ustawił go na jezdni, pod sa* 


w Indiach. Zbrodnie Brytvj- 


Dziedziczni książęta, syno- 


Dzieci nieujarzmionych. 


Szatan- 


Gospodarz jadłodajni 


ńcem kwadracie rozwa rtych 


mimo bowiem wielkiego upału 


p p WE ESEE PR ARA" PREY ORO PR ZRZOSPZEZĄĄ RZE | 


mymi drzwiami jadłodajni, wyjął krótki nóż o szerokim ostrzu i 


puścił w ruch koło rozpędowe. 


— Noże 6strzę, noże! — wołał dźwięcznym głosem. 


wesołą twarz i ciemne bry 


na 


których osiądł pył, obracającego się kamienia, Oczy szlifierza uśmie- 


i= Z ostrzę, noże! — krzyczał wesoło chłopiec — Noże ostrzę, 


"ela widziała jego młodą. 
+ 
chaly sie. 
k.pdżały, szable, wszystko, 


prszcza krew z wroga.. 


zerokiego ostrza. 
— Noże ostrzę, noże!,,, 


co rabie, 
. Noże ostrzę, noże!.., 

W rekach sieżotego salifierza dzwonit nożyk. 
Ró obracające kamienie szlifierskie, błękitne iskry leciały 


co kłuje, wszystko, co Wy- 


cicho szeleściły 
spod 


I jakby na CZy znak, w pustej na poły jadłodajni, zaczęli się 


gromadzić ludzi 
Czarnobrody, onay 
przestąpił próg, niosąc na ramiona 


Dwaj mlodzi garncarze, wycierając ręce, u 


darli się do środka, aby być bliżej 

Stary 
na ziemi "bel Czandry i 
ręce. 


rymarz, którego Lela widziała na bazarze, 


ch wiazkę uzd końskich. 
uwalanńe gliną, prze” 


gospodarza jadłodajni, 


tkacz z czerwonymi od wełnianego pyłu oczami, usiadł 
złożył na kolanach zniszczone od pracy 


— Długo nie przychodziłeś. Czandta! — westchnął tkacz. 
Potoczyła się przyciszona rozmowa. 5 pochylił się do ucha 


Czandry., 


Dwóch ludzi, sisdzących u wejścia, Woda» „ze smutną, waska 


twarza I Starzec w 
D-1-13107 


wyśókiej czapce — nie opuścili jeszcze A 


adłodajni 
€ a), 


